
r  25 gr. Wydanie krakowskie f  25 gr.

Ceny c a sa d n łc n  ogłostaA : Za w ie m  o wysokości t  mm
i 22 mm szerokości (1 szpolto) po 36 groszy, „m arg inesow e" 
PO złotych 3 .—  za 1 m ilim etr w jednej szpalcie (szerokość 
szpalty  43 milim etrów ). A dres: „Goniec K rakowski. Kroków, 

Wtelopolo 1, te l. 22061.

I * k  VI. Nr. 2 0 0 . Kie zamówione przez R edakcją rękopisy będą zw raeone 1  
autorom  Jedynie przy do-ęczanin po rta  zwrotnego. P renum erata |  
m iesięczna 6 .—  rl., i  odnoszeniem  do domu 6 .50  zl. W Rzeszy 1 
z d ap la tą  po rta  7 .50  zt. W Gen. Gub. tylko prenum erata przez 1 

urzędy pocztowe Kontd czekowe: W arszawa 658.
Kłaków, niedaieta 27/poniedziałek 28 sierpnia 1944

e z  za czasoio
Genewa, 26 sierpuia. Czasopismo irlandz­

kie „Leader" donosi o rewelacyjnych wy­
jaśnieniach lewicowego członka brytyj­
skiego parlamentu Mc Govern, które to re­
welacje przemilczała zupełnie prasa an­
gielska, a mianowicie, że Churchill już na 
długi czas przed wybuchem wojny, kiedy Je- 
szczi był pierwszym lordem admiralicji, 
współdziałał z Rooseveltem poza plecami 
ówczesnego premjera Chamberlaina.

W szczególności — jak mówi Mc Go- 
vern — przyjął Churchill od Roosevelta 
przyrzeczenie, że Stany Zjednoczone popie­
rać bedą Anglje w każdym wypadku, gdy­
by Anglja zdecydowała sic na wojnę- 
Wspomniany dziennik JLeader" zauważa 
na marginesie tej sprawy, że na skutek ta­
kiego publicznego oświadczenia ze strony 
Mc Governa potwierdzona została wobec 
całego świata pogłoska, obiegająca już 
przez długi czas obóz aljaucki, mianowi­
cie. że bez wiedzy narodu amerykańskiego 
złożył prezydent przyrzeczenia, żądane 
przez Churchilla wówczas od Roosevelta.

Mc Gouvcrn podkreślił, 'że informacje 
swe. zaczerpnął z różnych wiarogodnych 
źródeł. Tern Mimem, jkazało sic że Chur­
chill był reżyserem wojny poza plecami 
Chamberlaina.

Głos norweski 
o wydarzeniach w Warszawie.
Oslo, 26 sierpnia. Pod napisem „Dramat 

polski" zajmuje sie dziennik „Aftenposten"

Prasa angielska o sytuacji 
we W łoszech południowych.

Ge“ wa, 26 sierpnia. Dziennik „Manche­
ster Guardian" pisze, że na obszarach wło­
skich, okupowanych przez aljantów, panu­
ją straszliwe stosunki.

Gazeta, obejmująca fylko jedna jedyną 
kartą kosztuje jednego lira. a za najlich­
szy nawet obiad płacić trzeba eonajmniej 
120 lirów. Coraz bardzie,! wzrasta inflacja 
i  wskutek tego wytwarza sie sytuacja, prze­
chodząca wszelkie względy rozsądku.

Przytoczony dziennik oświadcza, że lud­
ność w krajach, obsadzonych przez aljan­
tów, cierpi g ló i i.nędzą. Ponad wszystkiem 
zaś panuje uczucie rozczarowania j upoko­
rzenia, które szerzy sie w sposób zastra 
czający, ______

Charles W. Wilson urtępi;.
Srtokholm, 26. sierpnia. Brytyjska służ­

ba informacyjna donosi z Waszyngtonu, 
że zastąpoa przewodniczącego urzędu pro­
dukcji wojennej Stanów Zjednoczonych 
Charles W. Wilson ustąpił ze swego sta­
nowiska.

Z oświadczenia Białego Domu wynika, że 
w prośbie swej o dymisje, przedłożonej 
Rooseveltowi, wyraził sie Wilson, iż roz­
bieżności zdań, panujące pomiędzy pod­
władnymi mu urzeduikami w urzędzie pro­
dukcji wojennej, doprowadziły do „nieu- 
sprawieliwiouyeh ataków" przeciwko oso­
bie Wilsona.

Dlaczego ustąpił brazylijski 
minister spraw zagranicznych.
Madryt, 26 sierpnia. Powodem ustąpienia 

brazylijskiego ministra spraw zagranicz­
nych Aranha była — jak donoszą z Bue­
nos Aires -  prawdopodobnie głównie opo­
zycja politycznej grupy, do której należeli 
hi. in. minister wojny, przemysłu i pracy.

Wr|p<Miniąną grapa była za utrz.v manieni 
obcego reżimu, natomiast Aranha był zwo­
lennikiem dokonania powszechnych demo­
kratycznych wyborów. Bezpośrednią przy­
czyna ustąpienia ministra spraw zagranicz­
nych było rozwiązanie towarzystwa Przy­
jaciół Ameryki, którego wiceprezydentem 
hył Aranha.

\Y politycznych kolach północno-amery- 
kańskiej stolicy przypisują ustąpienie mi­
nistra spraw zagranicznych tym kolom 
Politycznym, które sympatyzowały z Ar­
gentyna^ gdy natomiast Aranha energicz- 
K e wzbraniał sie uznać rzad generała Fa­
celia,

laina.
wypadkami w Warszawie.

Dziennik zwraca uwagę na szczególne 
machinacje, przy których pomocy usiłuje 
Moskwa oraz Londyn zrzucić z siebie całą 
odpowiedzialność za te wydarzenia. Co zaś 
dotyczy bolszewików, to łatwo sie dorozu­
mieć, że nieudałe to’ pow stanie jest im dość 
na reke. ponieważ w taki sposób zlikwido­
wano ealy szereg Polaków, niepożądanych 
dla bolszewizmu. Anglja natomiast i.róbu- 
je wycofać sie z całej tej sprawy, tłuma­
cząc sie, że Polacy powinni byli współpra­
cować w porozumienia z bolszewikami. Po 
wszelkie czasy wydała Anglja naród pol­
ski na lup bolszewików. Pudczas kiedy z 
początkiem wojny obecnej Polacy zache; 
ceni gwarancjami brytyjskiemi walczyli 
dla Anglji, poświęcając sie całkowicie 
sprawie angielskiej, to obecnie krew swą 
przelewać mają za bolszewizm i za te potę­
gą, która umieściła w swym programie 
zupełne • wymazanie i zniszczenie Polski.

•   _______
.1 rtijlcrja przeciwlotnicza przygotowuje się do 

działunia.

Berlin o wydarzeniach w Rumunji.
skich polityków, których sympatie- dla 
bolszewizmn oraz ich istnienia było znane, 
skierowany jest ostatecznie przeciwko e- 
gzystencji narodu rumuńskiego. Dowodzi 
tego stanowiska narodowych elementów 
Rumunji, które skierowały do narodu ru­
muńskiego i do ar nu i odezwe. aby uprze­
dziły katastrofalne’ skutki postępowania 
króla Michała i jego otoczenia,

O zarządzeniach, które planowane sa e- 
wentualnie ze strony niemieckiej, zacho­
wuje sie w Berlinie zupełne milczenie.

Berlin, 26 sierpnia. Dyplomatyczny ko­
respondent DNB pisze w związku z wyda­
rzeniami w Rumunji, 2e zachowanie sij o- 
toczenia króla wywołało w Niemczech o- 
gromnt oburzenie.

Wierność Rumunji. zwłaszcza w stosun­
ku do zobowiązań sojuszniczych nic nasu­
wała żadnych wątpliwości ze strony nie; 
mieokiej h wskutek tego poparcie Rumunji 
było dotychczas dla'Rzeszy Niemieckiej 
rzeczą samą przez sie zrozumiałą.

Fakt stworzony przez małe koło rumuń-

Wysiłki wojenne Węgier r rozwiązanie 
stronnictw politycznych.

Budapeszt, 26 sierpnia. W związku z roz­
wiązaniem partyj politycznych i zakaz m 
wszolkiej działalności partyjnej „Pester 
Lloyd" piize, co następuję:

„W dramatycznie napiętych czasach woj­
ny. gdy trwa zmaganie o rozstrzygniecie, 
należy wyeliminować wszystkie momenty 
zakłócające. Jednym z tego rodzaju mo­
mentów jest również działalność stron­
nictw politycznych. Przed rządem węgier­
skim staje w chwili obecnej wielkie żąda­
nie obrony kraju, przyczem uwzględnia on 
ta prawdą, iż jedność czyni naród silnym, 
wytrwałym i bojowym. Dlatego też rząd

postanawia zlikwidować wszelki ruch pay-

?Óddawna już społeczeństwu oczekiwało 
takiego rozstrzygającego kroku w decydu­
jących dniach, które przeżywamy. Skoro 
nie istnieje wiące.i. żadne przeciwieństwo, 
żadne rozgraniczające atuty polityczne 
czy też żadne odrębne dążenia do władzy, 
istnieje tylko jedna wola i jedna droga w 
walce, a mianowicie pragnienie być silnym.

Teraz, gdy już postanowiono ten krok, 
każdy mieszkaniec Wągier może bez wpły­
wu J przymusu partyjnego dzi.uać jedno­
myślnie zgodnie z życzeniem powołanego 
do tego kierownictwa i wspólnoty naro­
dowej. -

Zajęta przez oddziały niemieckie wiei na froncie wschodnim zaslnp- słoninie przeszukana, czy nie 
znajdzie się jeszet w niej jaka i ukryta giupka żołnie .y  bolszewickich.

Jak się n a b i e r a  n a i w n Y c h ?
flpl Kraków, 26 sierpnia. Stworzenie Sowietu 

polskiego w Chełmie przygotowali bolszewicy we 
właściwy sobie sposób. Starali się wywołać w ra­
żenie, że za Sowietem stoi „społeczeństwo pol­
skie", klórc samorzutnie, grh ty 'ko  arm ja bolsze­
wicka stanęła „na ziemi polskiej" okrzyknęła p. 
W asilewską x p. Osóbkę jako swdieb przedsławi- 
wicieli.

Tego, że byta to robola wybitnie bolszewicka, 
dowodzi najlepiej jedno, wybór miejsca, w feto­
rem ..natod polski" stworzył swój „Komitet O- 
swobodzenia". każdy Polak uważa, że bolszewi­
cy weszli na ziemie Polski o wiele wcześniej, w 
zimie, gdy przekroczyli dawną granicę między 
Polską a Sowietami. Gdyby ludzie z Komitetu 
byli na.prawdę Polakami, a nie agitatorami Dol- 
szewickiemi, stworzyzliby jeszcze w zimie w Łu- 
cku/łM rhnie czy Tarnopolu. Dla nich jednak 
tamte ziemie to nie Polska, lecz Rosja, tak wła­
śnie, jak twierdzi Kreml! Polskę znaleźli dopiero 
za Bugiem i za Sanem.

Choć to już wystarcza, by wyrobić sobie zda­
nie o Osóbce i towarzyszach, nie zawadzi wziąć 
pod uwagę, jak było przygotowane to  widowisko 
chełmskie i z ozem już w pierwszym okresie ci 
rzekomi „demokraci polscy" wystąpili.

Początkiem tej roboty było stworzenie w sty­
czniu \y W arszawie ta jn e j „Krajowej Bady Naro­
dowej". Nazwa „Narodowa" miata bałamucić o- 
pinję polską, wywołując wrażenie, źc jest to pol­
ska robota narodowa, a nie bolszewicka. Jest to 
stary chwyt bolszewicki, którzy zawsze próbują 
się maskować, najlepiej przez to stwierdzając, że 
bez maski n icwielcby wskórali, że zatem społe­
czeństwo jest usposobione wrogo. Wiedzą om, 
że sama nazwa „komunizm" jest odstraszająca 
dla wszystkich uczciwych, rozsądnych i kochają­
cych sv ój naród ludzi. Skład „Krajowej Rady 
Narodowej" był spreparowany wedle le.i sarniej 
recepty. Oderwę z grudnia 1643 roku, klórs p ro­
klamowała utworzenie K. R. N. podpisało aż 14 
„organizacyj". Bardzo ciekawe jest przeczytać 
sobie te „podpisy".

Dwa tylko są podpisami rzeczywiście istnie­
jących grup. temi dwiema grupami są organiza­
cje czysto komunistycznze, acakolwiel unikająca 
lei nazwy. Jedną z nich jest „Polska Partja  Ro­
botnicza" P. P. R„ o które,i każdy dobrze wie, 
że jest to dawna „Komunistyczna Partja  Polski". 
Przybrała ona sobie podczas wojny nową nazwę 
wobec tego, że komuniści zostali do reszty zdy­
skredytowani w społeczeństwie przez fakt zdra­
dzieckiej bolszewickiej napaści z tyłu na krw a­
wiącą arinję polską w roku 1939. Przym iotnik 
„komunistyczna" stał się więc niemożliwy.

Drugą organizacją jest. „Główna Komenda 
Gwardji Ludowej", o której wiadomo, że jest po- 
pros.u bojówką P. P. B. dlatego właśnie, że cha- 
iak lcr P. P. R. zbyt wielu ludziom jest znzany.

A cóż reprezentuje pozostałe 12 pozostałych 
podpisów? Cel ich umieszczenia był zapewne 
dw ojaki- wywołać wrażenie, ze „całe społeczeń­
stwo" stoi za tą odezwą, a polom zgubić w dłu­
giej liście poopisów te dwie grupy komunistycz­
ne. Jeżel by kio nawet orjentcw ał się co to jest 
P. P. R. i „Gwardija LudJwa", niech sobie myśl., 
że tó tylko m ałą cząstfka „wielkiego frontu de- 
mokracji", reprezentowanej przez tyle znakomi­
tych, a obejmujących „szeroki wachlarz' społe­
cznych ugrupowań. C-zlowiek naiwny moż.e od­
nieść wrażenie, że jest tern niemal całe społeczeń­
stwo. Człowiek jednak, mi.jący odrobinę kryty­
cyzmu 1 własnego sądu odnosi .wrażenie bardzo 
ordynarnego naciągania ludzi, graniczącego z hu 
morystyką. Czyż może nie wywołać uśmiechu 
podpis np. laki, jak „Grupa Bezpartyjnych De­
mokratów". Każdy cziije odrazu, żt ten podpił 
jest czystą fikcją, albo „przedstawiciele wolnych 
zawodów", fiu jesi tych „przedstawicieli" pięciu, 
czy dwóch? A może niema anii jednego, bp prze­
cież i tak tego nikt nic sprawdzi. Taką samą 
wartość mają podpisy „Grupa Działaczy Socjali­
stycznych", albo „Grupa Działaczy Stronnictwa 
Ludowego", z tą różnicą, ż« stanowią one próbę 
podszycia się pod finnę tzeczy wiście istniejących 
ugrupowań, o których jednak wiadomo, że z 
„Krajową Radą Narodową ' nie mają nic wspól­
nego, gdyż należą do zwolenników rządu emi­
gracyjnego w Londynie i ich przedstawiciele w 
tym rządzie zasiadają. W ten sposób sfabryko­
wano dalsze podpisy.

Dwie rzeczy są jasne. Po pierwsze, że kom uni­
ści m ają w istocie wptywy bardzo małe, skoro 
poza sobą samemi nie znaleźli dosłownie ani je­
dnej z istniejących przed wojną, czy też obecnie, 
a lak przecież licznych organizacyj, któraby 
chciała pójść z nimi rękę w rękę. Po drugie, że 
swoje wystąpienia obliczają na ludzi bezgrani­
cznie głupich; jeżeli myślą, że takie pódpisy ma­
ją kogokoiwiek przekonać, czy skaptewać. „Rada 
Krajowa!' ma „sprawować władzę". Nie jest tyl­
ko przedstawicielką ugrupowań większości fik­
cyjnych, ale ..władzzą" Narodu i Państwa. Ma 
ona powołać „Rząd Tymczasowy". Wydała odra­
zu różne „dekrety" m in. o powołaniu „Armji 
Ludowej", co jest zwyczajnie nową nazwą dla 
komun istycan ej „Gwardji Ludowej". ..Koihitet 
Oswobodzenia" ogłoszony w Chełmie jeąt powo­
łań.' p-zez „Radę Krajową". Jeżeli niema nazwy 
.;rządai“ , to dlatego, że nie chce jeszcze zbyt v.y-
Tażnio odkrywać przyłbicy i budzić czujności. 

*
(Dokończenie na str, 2-ej).
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Realizacja wojny totalnej w Rzeszy.
Berlin, 26. sierpniia.Pod znakiem wojny 

totalnej wydana na olnzar I r n j  szereg 
głęboko sięgających nowych zarządzeń, 
których wpiiwadzinia w tycie odda dal­
sze znaczne kontyngenty potencjału ludz­
kiego Niemiec w ełożbę zadań wojny to­
talnej. W urzędowym komunikacie p łro- 
■nocnika dla spraw wojny totalnej podano
| |§  U m AbBh I m b  o m |T, w ł * o o w i o » m

Wszystkie teatry, teatrzyki, kabarety 1 
si kały dramatyczne maje być natychmiast  
zzmknł f* Odnośne związki za wodo z e  i  
srrapy fachowe, iak również pirywatną na- 
ufce sztuki aktorskiej, śpiewu i tańca za 
wiesza sic.

Wszystkie przedsiębiorstwa cyrkowe zo 
siąlv zamknięto z wyjątkiem jrilkn niez.be 
duych dla utrzymania c -anyich zwierząt. 
Zwolj^one w teu spęsób siljr, o ile  nad? i a 
sie do zastosowania dla celów wojennych, 
będą przekazane armji. W szjstkie inne s i­
ły  be dr, zatrudn one w produkcji zbroje­
niowej i wojennej.

Wszystkie irkiestry, szkoły muzyczne 1 
konsms itorja,  mają zawiesić swoją dzia- 
łalnołf artystyczną, z wyjątkiem kilku 
czołowych sespołow, niezbędnie -koniecz­
nych również dla radia dla wykonywania 
jego programów. Ich członkowie, będą 
wcieleni do sił zbrojnych w podobny spo­
sób jak unieruchomione zespoły sceniczne, 
względnie zatrudnione w przemyśle zbro­
jeniowym.

W dziedzinie cztgk plastycznych zamyka
sif; w tym samym celu wstawy sztuki, kon. 
kursy,_ akademje. wyższe szkoły artysty­
czne, jak rńrrn.eż prywatne szkoły sztuki 
i malarstwa.

Całą działalność powleócloplsarską, be­
letrystyczną, rozrywkową I pokrewne za- 
wiesza się. Zatrzymuje się jedynie działal­
ność pisarską naukową i techniezną, wy- 

, dawni jtwo książek zbrojeniowych i szkol­
nych oraz niektóre polil yctzjje czołowe wy­
dawnictwa. V? ten  sposób hędzie można u- 
nieruchoniić liczne dalsze przedsiębiorstwa 
wydawnicose i oddać wiele sił fachowych do 
służby zbrejenipwej,

Prącą codzienna będzie w daltzym ciągu 
ograniczona. Przeprowadzona będzie dale­
ko idaea koncentracja w tej dziedzinie. Z 
wyjątkiem nieliezych ważnych dzienni­
ków. objętość pra-y codziennej bodzie o- 
graniezona do czterech stron. Wyehcdzące 
tygodniowo czasopisma ii ust i rwane, z wy­
jątkiem .Jllnstriefter RwihncJat/r" j ..Tłor- 
liner Jllusi rierte*-, z szeregiem wydaw­
nictw lokalnych zostają zawieszone. Ogó­
łem zawieszenie i ograniczenie wydaw­
nictw w tym zakresie zwolni wiele dzie­
siątków ty.decy czeMiowo ' wygoŁowartoś- 
iiowych sił fachowych dla prae wojen­
nych, uoiifrlwlnie dla frontu,

P d iłah iofć kultu raiM-ośwlatową dla 
wojską Zawiesza się. Akcja ta obejmie za­
wieszenie około 200 zespołów scenicznych, 
ageneyj koncertowych i przedsiębiorstw 
teatralnych, ponadto zamknięciu ulegną 
odnośne placówki na etapowanych obsza­
rach i wszystkie domy gościnne dla arty­
stów. Wszystkie^ przedsiębiorstwa objazdo- 

bądą zramkniete, a  akcja knlturalno-o- 
światowa dla robotników zbrojeniowych 
ograniczona do obozów zbornych. Akcja 
kulturalna dla wojsk frontowych będzie 
zatrzymań-* prztz odpowiedni dobór pro­
gramów szeregu audycyj dla żołnierzy i 
dalsze rannatwwauie woisk w filmy.

Minister Rzeszy mu haukl, wychowania 
1 wykształcania ludowego opracował 
obszorny program w sprawie ogrjnlczenla, 
względnie ezętfcfowego I czaeowago z im- 
knlęcia licznych łnstytucyj w eałej dzie­
dzinie wychowunla. Cały szereg szkół za­
wodowych. które nie słnżą celom wojen­
nym, jak np. szkoły gospodarstwa domo­
wego i h.-.ndlowe ulega zamknięciu. Przy- 
c i srni sic to do zwolnienia wielu dziesiąt­
ków tysięcy młodych dziewcząt, których 
koledzy i koleżanki już oddawna pełnią 
służbę wojenną, oraz kilku tysięcy s ił nau­
czycielskich.

Również szkoły w^ijzo uLgną daleko się­
gającym ograniczeniom pod kątem widze­
nia konieczności wojennyeh, dzięki czemu 
kilkadziesiąt tysięcy studentów i studentek 
z nieposiadających bezpośredniego znacze­
nia dla wojny dziecin fachowych będzie 
można przenieść do przemysłn zbrojenio­
wego. Ogółem przewidziane zarządzenia o- 
bejmą w zakresie ministerstwa wychowa­
nia Rzeszy kilkaset tysięcy sił roboczych.

Z dułem 11 paidzłemika 1M4 r. będą wpro- 
wadsono n sm  karty zbiorowe na środki

Jak sif nabftra naiwnych?
(Dokończenie te str. 1-e]).

l-topiara po zajęciu większych połaci k ra ju  przez 
bolszewików przewidziane jest użycie nazwy 

rządu". W  każdy l i  razie wydaje dekrety, tak, 
jak  rząd, w ydaje również dekrety Rada Krajowa, 
l/rzeczywistnia się w ten sposób pi ogram „Rady 
K rajowej", idący całkowicie po d rodr i wytycz­
nych sowieckiego systemu destrukcji.

Najoczywistszym objawem niewolniczego uza­
leżnienia od Moskwy jest programowe po trakto­
wanie spraw siem W sehodnlcb Polsku Ma ona 
b y t załatwiona w drodze „przyjaznego poroży- 
mienia ze Związkiem Sow ieci na". N ajm niej u* 
świadomien- o  metodach chw ytania w potrzask 
słabszych narodów rozum ieją odrazu, co to o- 
znaeza. Wiemy zresztą że Rosja, nic ezekając na 
„przyjazne- porozumienie" z Polską pp. Osóbki, 
W asilewskiej, Drobnera i Somersteina już wcie­
liła ponownie w swote granice wszystko na 
wsehód od Bugu i Sanu. Tak samo oczywiście bę­
dą wyglądały realizacje initych punktów pro- 
gran-u c b e łw k  -di „oswobodzicieli".

żywności. System ten spowoduje ujednoli­
cenie wydawanych dotyr czas jednostko­
wo kart na chleb, mięso, tłuszcz itd. Pocią­
gnie to za sobą zaoszczędzenie 300 miljonów 
kart żywnościowych w każdym okresie 
przydziałowym. Oprócz zaoszczędzenia po­
ważnych ilości papieru system ten zwolni 
licznych pracowników dla innych ważnych 
ś*4<>w a^ ijem aye li.

Celem pełnego wykorzystania sil robo­
czych cic3 pracy netolono w M W «kttK {i 
publicznej I urzędach gospodarczych na 
eonajmnlaj CT p o j n  1j gndnlaara. Nie do­
tyczy tych gałęzi pracy, w których już do- 
tyebeęac pracowano znacznie dłużej w  
względu na wykonywanie zadali o decydu­

jącym znaczeniu dla wojny. Część persona- 
lu uszczuplonego wskutek takiego podwyż­
szenia tzasu pracy jest odpowiedzialna zs 
to, iż w jego biurze nie zmarnuje się nawet 
częściowo żadna siła roboczo.

Kto zatrudnia dalej siły robocze nlt wy­
korzystane w pełni, dopuszcza się sabotażu 
totalnego wysiłku wojennego I podlega su- 
iw t d  kpn a.

Późne godziny popołudniowe jednego 
unw. w tygodniu natęży, o iks motrCŚci. po­
zostawić wolne, celem poczynienia zaSu- 
pów i ń inyeh snra f  osobistych członków 
personelu; jeżeli zachowa się przepisany 

Jtygodciowy ezascŁ.T®i pracy i wykona 
przypadającą ważną dla1 wojny pracę.

Nowy sukces łodzi podwodnych 
na morzu Polaniem.

Gwaftewm w«rj«f irfftBw w za ifrw M i częściach P ayia .
B rtla , 36 sierpnia. Naczelna K  imoMu 

Nlomlwłdch S ił Zbrojnych donosi z Głów­
nej Kwatery Fflhrera w dniu 2$ sierpnia:

W rejonie na północny z K k d  od Paryła 
nU^i z acłoł posuwał słę ztiacznemi siła­
mi od zachodu I południu ca noozoml dy­
wizjami, która odłączyły się w ku run'tu 
na dolny kłog Sekwany. StwęÓThig gwał­
townym byt nacisk no południe od Elbeuf, 
gdzie w ą-Jer/i ■ ciągu dnia wczorajezega 
zamknięta w kontrataku luka we froncie.

Na zachód od Poryła nteprzyjacłel, wspie­
rany Mcznoml czołgami, przystąpił do ata­
ku 1 dotarł aż na zachodni skraj miasta. 
W wownętrznych d-i mcach mineta roz­
gorzały ęw słtew rr wałki uliczna. Próby 
przeciwnika przekroczenia Sekwany na za­
chód od Mslun rozbito w kontrataku. Na 
pewnym odcinku trzymają cię jeszcze siły  
nieprzyjacielskie na wschodnim brzegu 
rzcL*.

W rejonie pod Tulonem i Marsylią trwa­
ją dalej zażarte walki. Na pojedynczych 
p: ttVłrci* epirela bronią ,ł< nosco utogl, 
wspierane skutecznie artylerją nadbrzeż­
na i umożliwiał?* temsamem rud j odio- 
czająco wszystkich pozostałych wojak w 
kierunku na Lyin. W rejouią górskim na 
wrehód od Redanu nas; o ubezpieczenia 
boczne r .‘*Fa z szyb^iemi formacjami nie- 
przyjaclelskleml, prótjjąceml przeszka­
dzać naszym poruszeniom w dolinie Ro­
danu.

Statki strażniczo zatopiły przed ujściem 
Skaldy jeden ścig acz nieprzyjacielski, a na 
kilku innych wznieciły pociskami pożar. 
Po ciężkiej waloe zatonął przytem jeden 
własny statek. W rejonie belgijsko-fraicii-

skim zlikwidowano w wHce 202 terory- 
stów.

Ogień odwetowy na wielki rejon Londi 
nu kontynuowano dntem I nocą w wzmoc­
nionej mierze.

Z Wtoćh nie zeraportowano o ładnych 
szczególnych wydarzeniach poza obustron­
ną działalnością zwiadowczą.

Na południu franta wschodniego nosze 
wojtlu. po wstrzymaniu oporu przeciwko 
bolszewiku s przez części formacji r m u ł  
sfcich na ^wezwanie sprzysiężenia kliki kró­
lewskiej. walczą przesuwając ełą dalej na 
Prut i Seret. Liczne nieprzyjacielskie czoł­
gi uległy przytem zniszczeniu.

Pomiędzy Karpatami a Wisłą rrz^ta 
silne lokalne ataki bolszewików. Na przy­
czółku mostowym nad Wisłą na północny- 
zet'.ód od Baranowa nasza formącja pie­
choty i czołgów wspieram cutroa ic en- 
molosansi i formacjami artylerjl przeciw­
lotniczej udaremniły w clężkidi waikocb 
obronnych i skutecznych kontratakach aie- 
przyjacielskie próby przełamania sto ki 
północy. Dwa korpusy pancerne i lwa  
zmotoryzowane jako też 12 straoleelcich dy- 
wtzyj sowlocklch poniosło przytem bardzo 
rSt:i’.;c H'aty. W crarJs od 11 do ?3 rtor- 
pnra zdobyto bądź też *»i<szczJi..*o v, tych 
walkach 434 nleprzyjetM-kłc czełpi ł ®4 
działo. Pomiędzy Bugiem a Narwią znłwo- 
crpHO również wczoraj w cadetrm zmaga­
niu przełamanie zamlcrz ne f  nieprzy­
jaciela. Zniszczono przytem 3» 
cielsklch czołgów.

Na zachód od Modohn załamały slą po­
wtarzane ataki nieprzyjacielskie. Również

Broń „V V powoduje duże zniszczenia.
Geaąwa, 26 sierpnia. Jedna z lata/ąeych 

bomb trafiła — iak donosi „T..»eę“ — we 
wtorek poipołudrnu pewną fabrykę.

Budynek fabryki uległ zupełnemu znl 
■łzczeniu, nadto powstały pożary. Również 
okoliczne domy i budynki mniej loih więcej 
ucierpiały od eksplozji „V 1“. Robotnicy 
budowlani i rzemieślnicy, których skon­
centrowano w Londynie do robót odbudo­
wy, musiano użyć do robót, związanych z 
usuwaniem gruzów, lecz jeden z ich obozów 
zosiuł również uszkodzony działaniem 
V -l“, przyczem wiele oeob odniosło rany. 
Na innem miejscu — jak donosi „Ti­

mes*1 — w obrębie działania latających
bomb użyć musiano także specjalnych od­

działów uprzątających, sprowadzonych z 
prowincji. System ostrzegawczy n i oh sa- 
rze Londynu pest rów niii niedostateczny,
jak i w londynskiem City.

W&półpr icownik „News Chronicie** w Ci­
ty donosi o gwałtownym wzroście w ostat­
nim czasie ilości ubezpieczeń od wypad­
ków z powodu szkód, wyrządzonych przez 
„ V l“.

Szczególnie wyraźnie uwydatnia się tG 
w statystykach znanego przedsiębiorstwa i- 
beapieczeniowego „Lloyd". Obecnie „Lloyd" 
zawiera dziennie umowy ubezpieczeniowe 
od szkód na snmę okrągło 2 miljony fun­
tów szterlingów.

na północny wschód od Walk nte 
iLut .i ponowne ataki bolszewików W kit 
kudnlewych uporczywych walkach odparto 
tutaj napór 10-ciu sowieckich dywizyj 
strzeli ickich, wtpi tych formacjami pan* 
cernoml ■ granatnikami.

W wal., h powietrznych oraz na skutek 
ognia artylrrjl przoclwiotnlcr ,J bolszewi­
cy stracili wczoraj 51 samolotów. Z tej li­
czby ustrzelił sam Jeden tylko porucznik 
Hartmann, dowódca zespołu w pewnej es­
kadrze myśliwskie], odznaczony krzyżem 
rycerskim z mieczami orderu żelaznego 
Jeny' 11 wsicłaftów 1 i ,  u |  śrm oamom 
swe 301 zwycięstwo powtot, . ~

Podczas ponownego nalotu na pewną pół- 
nocno-norwoską bazą marynarki artyterja 
przeciwic.zicza marynarki w iz  JnbH lki
ubezpieczające zestrzeliły 20 samolotów■ ..- .* ■C in i

Podczas operat: J naszych łodzi podwod­
nych na morzu Pe Lar nem zatopiono r rcz  
krążownika, o czem raportowano 23 rler- 
pnia. Jeden łotn iekot' c pontocm zy I 4-ry 
Uj nCrtt tpi i łowco. Jedoń dalszy okręt wo- 

uszkodzono ciężko celną torpedą.
Północne-amerykańskie bombowce zaata­

kowały kilka miejscowości w północnych 
i środkowych K  ntczedk j^kotsż w Sude- 
tai f. 1 w Czech c h  Dotknięte niemi zostały 
zwłaszcza miasta Kieł i Pa ud u bi ca. S iły  o- 
m  y  prz* iciwlotaiczej strąciły podszae 
tych otoków 13 samolaklw nieprayjacłel- 
shich, w czem 43 cztti o motor owe bombow­
ce.

rrńs* ■ ^omuf:kat wojenny.
Hslsfnlćl, 36 sierpnia. Fiński komunikat 

wojenny z dnia 25 s emnia brzmi:
Nh przei rayku Karelskim zniszczono nie­

przyjacielski oddział wypedowy, który za­
atakował pewną małą wyspę w zatoce Wy* 
borskie;,-

Pod ynosalm i udaremniono próbt zlli- 
żenia się pewnej mniejszej nieprzyjaciel­
skiej formacji. W  rejonie Ilomantsi znie­
siono formację nieprzyjacielską w sile o- 
koło bataljonu ogniem wszystkich broni. 
Formacja ta przygotowała się do ataku na 
południe bd drogi Kuoliss maa. Na innem 
miejscu odrzucono atakujący oddział. Z in­
nych odcinków frontu niema nic szczegól­
nego do zaraportowania.

0 sytuacji na połudn. skrzydle
frontu wschodniego.

Berlin, 26. sierpnia. Sytuacja na wscho­
dnim skrzydle frontu wschodniego zależy 
od zachowania się rumuńskich dywizyj.

Partja królewska w toku zdradzieckich 
piwTgotowaó zyskała dna swego planu 
wojskowe placówki służbowe, zanim jesz­
cze bolszewicy rozpoczęli widką bitwę na 
południu. Skoro podjęli oni znaczniejszy­
mi siłami następnie próby przełamania się, 
nie napotkali na prawie żaden opór ze 
strony pewnej części wojak rumuńskich, 
podczas gdy poszczególne formacje biły  
sie dzielnie.

Obecna sytuacja — jak uświadczę się w 
kołach miarodajnych — oceniana jest ze 
strony niemieckiej, i  chłodną rozwagi i  
odnosić się do niej będzie w sposób real­
nie obliczony. Przeezraięciem frontu w to­
ku walk po obu stronach Prutu i środko­
wego dereti uzyska się oparcie go o na 
de lej na zachód położone naturalnie linje 
obronne. Ruchy te eą już w tofco.

Przym usowe lądowanie 
bombowców amerykańskich.

Sztokholm, 26 sierpnia. W dniu 34 sier­
pnia — jak podaje raport szwedzkiej agen­
cji telegraficznej — dwa bombowce połno« 
ono-amerykaóslrie typu „Ilberator" wylą­
dowały przj musowo w południowej Szwo* 
cji.

1 ądowanie nastąpiło w związku o dzia­
łalnością szwedzkich samolot] w Liyśiiw. 
skich. Załogi apara.ów amerykańskich in­
ternowano.

Maskarada polityki 
sowieckiej*

W  jednym obozie znaleźli się towarzysz Stalin 
oraz Mr Cliurchil] i Mr Roosevelt. Na przyjęciach 
dyplomatycznych siadają przy jednym stole wy- 
fn c z to i lordowie obok ambasadorów ł posłów 
sowieckich. Ci ostatni muszę jednak oabiedzić 
się porządnie, zanim nauczą się, kogo tytułować 
sir, a  do kogo odzywać się pe. „jego lordow tka", 
lub „jego k sirięca  wysokość".

Jakie myśli k ry ją  się w głowach tych sojuszni­
ków, tego nie można odczyt sć t w y g rz a n y c h  
przemówUA. Jedni bowiem prowadzą wojnę w 
tym celu, aby na niej zarobić, a  drudzy, aby za­
rzewie rewolucji rozszerzyć na cały świat. Może 
naw et bardziej zrozumi dym . bo nieskomplikowa­
nym  celem Jankesów i Anglików jest dążność do 
wzbogaceuia się, podczas gdy trudno zdać sobie 
sprawę, co przyszłoby władcom Kremlu z tego, 
gdyby rewolucja ogarnęła szersze tereny. Tutaj 
właśnie kryje się ten sęk. Stalinowi bowiem zale­
ży w równej mierze n« tom, aby i -muuizui za 
panował na zwiecie, jak i na lem aby Rosja So­
wiecka nie potrzebowała się lękać żadnego prze­
ciwnika.

Politycy w Londyi i W aszyngtonie t r ^ ą  
przytem dsień sa dniem, tydzień - za tygodniem 
rozm aite łłu ty  na rzecz Sowietów. Dziwią się 
oni m ota, dlaczego się tek dzieje i bardzo, do­
prawdy aż aadto  powoli zaczyna świtać w ich 
mósgu myśl, czy tes ! i  id; ale padną, ofiarą pod­
stępnych kroków sowieckiej polityki. Sytuacja 
we Włoszech gdzie partja komunistyczna podnesi 
coraz silniej głowę i nie tai juś, że chce swemi 
mackami opanować wszystkie czynniki życia spo­
łecznego — wykazuje, że wysłannicy Stalina po 
czymiią sobie coraz śmielej.

Pod tylułem „Taktyka sowieckiej polityki za­
granicznej" zamieściło interesujący artykuł cza­

sopismo angielskie „The Nation” w jednym z o- 
statm ch numerów. Zaznacza ono, że ulubionym 
sposobem bolszewików jest m istyfikacja w dzie­
dzinie polityki. W ypowiada się wobec eatego 
świata miłe słówka i poglądy, że wszyscy — 
jak  barany — dają się omamić. Później jednak 
następuje otrzeźwienie. Można to porównać w żjf- 
ciu codziennym do tak  zwanej „fińskiej kąpieli* 
gdzie człowiek be; pusredn.o wchodzi z zimnej do 
gorącej wody i naeflwrót. Tak się dzieje i na nie­
bezpiecznej platformie politycznej, gdy stanie się 
zia niej równocześnie z bolszewikami. Człowieko­
wi zdiie  się, że jest z nimi na jednym poz.oinie, 
a  po.em nagle przekonnje się, Je zaczyna spadać 
w jakąś beznadziejną otchłań. Czasem nawet w 
je sz tł . bardziej dosadny sposób moza odr~.zu do­
stać *d bolizewików pałką p a  głowie—

Rzecz prosta, że nrzji tym  systemie dj^pton sty­
cznym stosowanym przez bolszewików — czyi j 
żyJó i? władających kom inrja tem  spraw ragranś- 
czhych, trudno mówić o jakiejś czci lub wierno­
ści Nie brak zresztą Rosjan, którzyhy 1 n *  P t '  
tnowali komedję płćtwki zagram ćzM j towarzyszy 
Mołotowa czy też współdziałających z nim p w rr- 
jow  Litwinowi, Marskiego, Losow stirgn i  In. Cfh- 
cerowie arm ji sowieckiej wzięci do niewoli (mię­
dzy innymi np. porucznik KonstantinowJ- stwier­
dzają, że w czasie istnienia p ik tn  nieagresji z 
Niemcami bolszewicy zbroili się jeszcze intensyw­
nie j aniżeli przedtem. Każdy zaś zdawał sobie de 
Utpoale sprawę w Rosji, że wyłącznie przeciwko 
Niemcom chciano wyaiąplć zbrojnie.

Nieinaczej zapatrują M  dzisraj władcy Knemłn 
aa  stosunki pomiędzy ZSRR a USA i Wielką Bry- 
tan ją. Inne państwa to tylko drobne pieski, które 
posłusznie stulą ogon, gdy tylko zaryczy rosyjski 
niedziedż z czerwoną gwiazdą. Nie m ają one s/o­
góle nic do powiedzenia. A ®avoy tak, jak  naprzy- 
k ł-d  polski rząd emigracyjny, ktoś ośmielił sknr- 
żyć się przed forum całego świata na zbrojnie 
NKWD to wlerly zrywa się wszelkie stosunki, ob­
wieszcza, że czarne jest btałem i znajdnje się par­

szywe owce gotowe do objęcia Jtanowisk w ja­
kim: sowieckim komitecie.

„Anglia T Am >ryka nie pom agają nam  z miło­
ści" — oświadczył porucznik sowiecki RncT jan 
narodowości u n tójkiej. Nie można bowiem 
w y o tir r ić  sobie przymierza kotnunizmu z k a p iłi. 
lizmem, gdy ja z  wrysztńe w ojna się skończy: Ła­
two zaś przewidzieć, czy stare zmnrszałe tradycje 
wezmą górę, czy też brutalny rewolucjonizm. Udy- 
ł»y zaś lordowie brytyjscy i bussinesmani s WaU- 
stręet nie chcieli zrezygnować z tłustych dywi­
dend, to wówczas trzefcaby ich .— jak  p iw nie wy­
obraża sobir> dzisiaj Stalin — zlikwidować trady­
cyjnym sposob :m. W  tym  właśnie wypadku jeden 
jedyny raz można mówić o trzym aniu się jakiejś 
tradycji w  obozie sowieckim, jeśli chodzi o  zdo­
bywanie i ntrzymywainie się przy władzy. Tak 
dalece identyczny jest sposób postępowania cze- 
rezwydzajki, GPU i NKWD pomimo zgoła odmien­
nych, ale nieodmiennie znienawidzonych nizw .

Nieinaczej spraw a ma tśę i w połhyoe. Jak  
więt mc żna mówić o jakiemś serdecznem przy­
mierzu pod względem gospodarczym pomiędzy 
t n ją Sowiecką a aljantam i zachodnimi? Każda 
konfi rśneja czy uzgodnienie planów na  przy­
szłość . przychodzi z wielklemi trudnościam i. 
do skutku, bądź też bywa odkładana przez boi* 
szewików w nieskończoność. Ster władzy * 
ZSRR, choć n jego szczytu znajduje się Si,-lin. 
i tak kierowany jest przez czynniki żydowski* 
■wierzące głęboko w tahnud i- teorję, że „goje? 
ją  być ich sługami, a środkiem do takiego celo 
jest ty łk i i wyłącznic rewolncja światowa bo*1**’ 
wrzmn. D htego właśnie dąży stę do rozbicta J*" 
dżiny i zniesienia innych ręliglj, hy usnnąć * 
gi ideołogiczuycb przeciwników marksizm*- * 
więc tylko ktoś skończenie głupi mógłby 
puścić, że czer-zony ogień rewolucji, podsycani- s 
Krcmln, pogodzi się z wodńislemi teorjam anglo. 
amerykańskich mężów stanu j że z takiej miesra- 
niny może wyrosnąć owoc straw  ly  d la nas Po­
laków.
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W bezpiecznem miejscu czekają grcnadjerzy nie m iełcy na ustanie ognia ciężkiej arhjlcrji 
nieprzyjacielskiej na froncie pólnocno-francuski m.

Przed utworzeniem samodzielnego 
lotnictwa japońskiego.

Bolszewizm wrogiem religji.
(tp) Poglądy marksistowskie wprowadzo­

ne w życie przez bolszewików ni». uznają 
Zasadniczo żadnej religji, a jedynie dlate­
go, że synowie Izraela mieli ostatni, głos 
na posiedzeniach rady komisarzy ludowych, 
■synagogi nie ucierpiały w Rosji w tym 
stopniu, co świątynie chrześcijańskie.

Obecnie Związek Sowiecki znalazł się w 
jednym obozie z aljantami zachodnimi, tru­
dno więc było trwać nadal w tak jaskra­
wej sprzeczności poglądów religijnych wo­
bec partnerów. Skoro wiec na całym świę­
cie rządy narodów kulturalnych nie wtrą­
cają sie obecnie, do spraw wyznaniowych 
i wszędzie, za wyjątkiem ZSRR. panuje pod 
tym względem liberaluość, to i Stalin mu­
siał dokouać pewnych ustępstw. Inna spra­
wa, czy postępowanie jego można nazwać 
szczerem.

We wrześniu 1943 roku, a wiec dopiero 
w dwa lata od chwili rozpoczęcia sie kon­
fliktu zbrojnego z Niemcami, Stalin mia­
nował metropolitę Sergiusza głową kościo­
ła prawosławnego. Patrjarcha ten byl nie­
wątpliwie wyjątkowo zręcznym człowie­
kiem i w ciągu długiego żywota umiał la­
wirować tak, że awansował stale zarówno 
za rządów carskich, a potem Kiereńsikiego, 
jak i obecnie w chwili, gdy na wieżach 
Kremla błyszczy w dzień (w nocy j.est-za­
ciemniona) czerwona gwiazda, zamiast 
czteroramiennego krzyża. Niedługo jeduak 
cieszył sie Sergjuez najwyższą godnością, 
gdyż niedawno zmarł nagle na apopleksję. 
Przejdzie jednakowoż niewątpliwie do hi- 
storji kościoła prawosławnego jako polity- 
ezna^marjonetka w rekach rządów bezboż­
ników.

Wydana niedawno w Sowietach książka 
p. t. „Prawda o wyznawaniu religji w Ro­
sji" zamieszcza poprzekręcane fakty o rze­
komej swobodzie wyznania. Niema w niej-— 
rzecz prosta — ani słowa o zamienianiu 
kościołów na kluby i kina, profanowanie 
relikwii, co miało miejsce w ciągu tylu mi­
nionych lat, kiedy to dzieci rosyjskie bra­
ły  udział w manifestacjach bezbożniezyeh. 
i słuchały propagandy ateistycznej nawet 
w przedszkolach.

Rozumni mieszkańcy ZSRR zdawali so­
bie doskonale sprawą z zakłamania propa­
gandy bezbożnicze!, nikt jednak nie mógł 
otwarcie zabierać głosu, czy też przeciw­
stawiać się jej, nawołując do czynnego u- 
prawiania praktyk religijnych. Wzięty do 
niewoli porucznik sowiecki Baranów, który 
jest z przekonania bolszewikiem, wypowie­
dział się niedawno na temat stosunku 
władz ZSRR do religji w sposób następu­
jący: „Religja jest szkodliwą dla komurn- 
Eiun, kościół natomiast może być przydat­
ny. Zależnie od okoliczności można go za­
mykać lub też otwierać. Obecnie zgodnie 
z życzeniami głównej ‘administracji poli­
tycznej musi się zachowywać milczenie na 
temat zagadnień religijnych. My, komuni­
ści, jednak prowadzimy nadal wallkę z re- 
ligją naszym własnym przykładem. Cho­
dzenie do kośeioła jest w dalszym ciągu 
źle widziane. Nastąpi chwila, gdy kościoły 
same upadną".

Tego rodzaju punkt widzenia nie wyma; 
ga dłuższych komentarzy. Łatwo sobie zdać 
sprawę, że dla systemu sowieckiego posłu­
sznego ezynnikom żydowskim, religja, a 
2właszcza religja katolicka, jest niezmier­
nie groźnym przeciwnikiem, z któnnn mu­
si się walczyć na śmierć i życie. Wszelkie 
więc swobody religijne oparte na rozpo­
rządzeniach Stalina, a uie na woli całego 
społeczeństwa, moga pozostać w mocy tyl- 
ko tak długo, jak długo jest to korzystne 
dla władców Kremla.

„Dzisiaj — oświadczył porucznik sowiec­
ki Iwanejko — udzielenie swobody religij­
nej jest niczem innem, jak tylko mobiliza­
cją kościoła dla Celów wojennych. Znaiana 
nastawienia w polityce wyznaniowej So­
wietów. *to tylko manewr o charaklerze po­
litycznym". '

„Manewr ten — odpowiada zapytany na 
! temat jego przekonań kapitan sowiecki Pe- 
tro — należy uważać tylko za przejściowe 
zjawisko Bolszewicy musieli dokonać ta­
kiego ustępstwa wobec aljantów. W mię­
dzyczasie zaś nieomieszkuja wykorzysty­
wać czynnika religijnego dla osiągnięcia *

Tokio, 26 sierpnia. W związku z coraz 
bardziej wzrastaj ącem znaczeniem lotnic­
twa tak w wojnie morskiej, jak i iądowej, 
wysunięio tu ponownie datujące się odda- 
wna zagadnienie utworzenia niezależnego 
lotnictwa japońskiego.

Jak wiadomo, japońska ariuja i mary­
narka posiadają swoje oddzielne formacje 
lotnicze. Obecna chwila nakazuje — jak pi­
sze „Tokio Szimbun" — zasadniczo zrewi­
dować ten problem i w razie okazania się 
konieczności stworzenia niezależnego ro­
dzaju broni, jak najszybciej dokonać tej 
przemiany.

W ubiegłym okrósie przeciwko połącze­
niu lotnictwa marynarki i arrtiji wysuwa­
no argument, że oba te lotnictwa służą 
bardzo odmiennym celom. Nie wchodząc w 
szczegóły, można jednak, dzisiaj słusznie 
stwierdzić, że warunki rozdzielenia lotnic­
twa pomiędzy armję i marynarkę, o ile nie 
zupełnie, to w przeważającej mierze znik­
n ę ^  we wszystkich krajach. Również ko- 
leżańska konkurencja między armją i ma­
rynarką posiadała w czasach pokojowych 
pewną wartość, natomiast w rozstrzygają­
cej fazie wojny, kiedy samolot nabrał de­
cydującego znaczenia wojskowego, me wol­
no go uważać za dodatkowa tylko broń.

Słabość Chin Czungkingu.
Lizbona, 26 sierpnia. Jak donosi brytyj­

ska służba informacyjna, tygodnik augiel-

większyeh wpływów na arenie,międzynaro­
dowej".

Z ust innego kapitana sowieckiego, wzię­
tego do niewoli, dowiadujemy się; „Zaled- 
wo wybrano metropolitę moskiewskiego 
pierwszym dostojnikiem kościoła prawo­
sławnego w Moskwie, t. sw. Święty Synod 
wystosował list pasterski do chrześci jan ca­
łego świata, wzywając ich do walki prze­
ciwko Niemcom. Członkowie Synodu nie 
zapomnieli przytem poprosić sprzymierzo­
nych o dostawę materiałów wojennych, 
środków żywności, lekarstw, jak i wzywać 
do tworzenia legjonów ochotniczych".

Prowodyrzy bolszewiecy patrzą spokoj-

ski „Economist" nazywa Chiny Czungkin-
fcu „slabem ogniwem w łańcuchu akcyj a- 
jantów".

Czasopismo pisze dalej, że ta słabość 
Chin Czungkingu jest liietylko natury 
wojskowej, ale także pewne zjawiska poli­
tyczne sprawiają, iż sytuacja w tym kra­
ju jest „uiepewna". Mimo, że między rzą­
dem Czangkaiczeka a przedstawicielami 
komunistów w Czungkingu toczą się wciąż 
jeszcze rokowania, nie zdołano uzyskać żad­
nego porozumienia.

Rzeczywiście trudno zrozumieć, jak po­
między dwoma tak radykalnie odmienne- 
mi światopoglądami może dojść do poro­
zumienia. Komuniści trwają przy swem żą­
daniu wojskowej i administracyjnej auto- 
nomji. Natomiast Czangkaiczek odrzuca 
autonomję, którą uważa za bunt. Rozdwo­
jenie to trwa. a blokada komunistycznej 
prowincji Szensi jest prowadzona dalej, 
co wytwarza w Chinach Czungkigu sytua- 
eję niezwykle drażliwą, sprzyjająca posu­
waniu się Japończyków.

Kilkudniowa sesja 
parlamentu japońskiego.

Tokio, 26 sierpnia. Na skutek postano­
wienia gabinetu, nadzwyczajna sesja par­
lamentu japońskiego, zwołana na pierw­
sze dni września, rozpocznie się w dniu 6 
września i potrwa 5 dni.

nie na „przemiany" religijne „batiuszki" 
Stalina". Wiedzą oni doskonale, że prze­
wodniczący rady komisarzy chwilowo tyl­
ko zapomniał, że jednym z naczelnych za­
dań systemu jest. uciemiężenie wszelkich 
swobod religijnych. Tak więc inne czynni­
ki mające głos w Sowietach patrzą z ca­
łym spokojem na przejściowe ustępstwa,, 
bo wiedza doskonale, że udziela się ich z, 
czystego wyrachowania. Gdy nastąpi od­
powiednia chwila, zrezygnuje się ze wszel­
kich agitacyjnych środków i zlikwiduje się 
raz na zawsze w Sowietach to, co nazywali 
bolszewicy „opium dla narodu", a więc 
wiarę w Boga.

Bunt siedmiu dziewic.
(Humoreska)

Kiedy wyszła odezwa, wzywajaca młod­
sze roczniki do pracy przy sypaniu wałów 
obronnych, padl w naszej kamienicy na 
płeć piękna, ,a nie zamężną, blady strach.

Nie dlatego, broń Boże, by nasze ślicz­
notki nie uznawały potrzeby sypania wa­
łów, Sens tej pracy jest tak jasny, że go 
najglupśza nawet gąska pojmuje. Fortyfi- 
haeyj trzeba, fortyfikacje muszą być; co 
do tego dwóch zdań nie było. Ale było sto 
zdań co do innych- kwestyj. Naprzykład — 
jak pogodzić sypanie wa!óv z manicure? 
Jakże tu w delikatnych, wypielęgnowanych 
łapkach dzierżyć łopatę? I czy ulewa nie 
zaszkodzi fryzurze? Możnaby wprawdzie 
wziąć parasol, lecz, jak go trzymać, gdy 
y  deszcz przyjdzie pchać taczki? Na te i 
inne ważne pytania ani mamusie, ani cio­
cie, ani wiekowe babcie nie umiały udzie­
lić odpowiedzi. Poprostu nie były nigdy 
"W podobnej sytuacji. Czuły się przerażone, 
jak kwoka, kiedy wysiedziane przez nią 
Kaczęta wypytują ją o arkana pływania i 
nurkowania,

— Wszystko ładnie, ale czemu wy wła­
śnie miałybyście leźć na owe nieznane nam 
Wody?
, — Moja pani. moja pani, czyż ja na to 
Kształciłam swą Lalnsię u Sercanek? Kie- 
ny byłam w jej wieku, a deszcz pauał, do 
*ana:eszkale.i na drugim końcu ulicy stry- 
•Jrnki .jeździłam, oroszę pani. karetę.

— Ma pani stuprocentową słuszność, pa­
ni hrabino. Są Indzie i ludzie. Co zwykły 
fajans zniesie, tego nie zniesie cacko por­
celanowe.

— Coz jednak robić, święty Boże, co ro­
bić?

Cały nasz babiniec zbiegł się w mieszka­
niu mecenasowej na walną naradę.

Pani mecenasowa, z wykształcenia doktór 
weterynarii, zbytnio się tą sprawą nie 
przejmowała. Jej mąż był już dobrze po 
czterdziestce, zaś ona sama od roku mę­
żatką.

— Same panie sobie wittne. Trzeba było, 
tak, jak ja, wyjść zamąż. Mężatek do pracy 
nie biorą.

— Łatwo ci mówić. Jedynego kawalera, 
jaki tu był, tyś nam sprzątła z przed nosa.

— Cóż znowu? Tak źle chyba nie je st  
Przejrzyjmy listę lokatorów, znajdzie się 
chyba w naszym domu niejeden jeszcze in­
teligent kawaler.

Znalazł się jeden. Pan Onufry Patykie- 
wicz. sześćdziesięcioletni emerytowany uau- 
czyoiel śpiewu. Miał sztuczną szczękę, ho­
dował kanarki i utykał na lewą nogę.

Dotychczas nie zwracała na niego płeć 
piękna uwagi — nagle powstał nań run. 
W jednym dniu oświadczyło mu się siedem 
panien. Trzy piękne, cztery niebrzydkie, a 
wszystkie uie ubogie.

Staruszek rumienił się, przecierał okula­
ry. Sen ze to, czy jawa? A może kpiny? 
Nu reszcie, kiedy zrozumiał o co chodzi, roz­
płakał się ze współczucia. Doibry był zeń 
człowiek i na niedole dziewczęce wrażliwy. 

J sk  żywo służyłbym wam sobą* inoie

panie zaraz, w tej chwili, ale cóż, haremu 
przecie nie założę. Gdybym pani, panno 
Hal isiu dopomógł, co będzie z panną Wan- 
deczką, co z Terenią? A Zosia, a Marysia, 
a ty Krysieńlco? Nie, nie mogę działać bez 
zastanowienia. Muszę pomyśleć, którą z 
was wybrać, bo lubię was wszystkie. Jeste­
ście prawie tak miłe. jak może kanarki. 
Dajcież mi choć tydzień do namysłu...

Też się wybrał! Tydzień? Z dnia na dzień 
dużo się zmienia. Ba, nawet z godziny na 
godzinę...

O siódmej wieczorem po domu się roz­
niosło, że jednak Wandeczka nazajutrz do 
owego kopania się wybiera. W ciągu nocy 
namyśliła się też i Terenia. Żegnano je. jak 
ofiary, które idą na ścięcie. Hrabina mó­
wiła o nich: „Te nieszczęśliwe warjatki". 
Wróciły jednak wieczorem całe i zdrowe 
i wesołe, jak dwa ptaszki. Przyniosły wia­
domości zadziwiające. Spotkały tam i pana 
Jasia, i Zdzisia i tego przystojnego profe­
sorka ze Stradnmia i wielu innych mło­
dych i dystyngowanych ludzi. Oczywiście 
praca pracą, ale jest tam słońce, świeże po­
wietrze i humor. Weselej lam, niż bywało 
na niejednym nudnym balu!

Nazajutrz poszły z niemi Jadzia, Mary­
sia i Krysia. Zosia zaś dlatego tylko jeszcze 
nje poszła, ponieważ nie miała odpowied­
niego ubrania. Dwa dni zeszło, zanim się 
wystarała o szykowne szorty, buciki nar 
ciarskie i obcisłą bluzeczkę, akcentującą jej 
fotogeniczną kibić. W piątek nawet już i 
Lalusi sprzykrzyło się siedzenie w domu.

Tymczasem pan Onufry myślał i myślał. 
.W niedzielę wieczorem wyszedł do ogrodu,

W czasie tej sesji, która będzie pierwszą 
w czasie urzędowania gabinetu Koiso, p- 
lwarta bedzie ra. i. dyskusja nad wydatka­
mi dodatkowego budżetu państwowego na 
cele wojenne.

Oświadczenie rządu Rzeszy,
Berlin, 26 sierpnia. Ministerstwo spraw* 

zagraniczny cii Rzeszy oświadczyło w (fro­
tte dyplomatycznej przez Szwaj car je rzą­
dom Anglji i Stanów Zjednoczonych ii we­
dług poglądu rządu Rzesz': atak aljanckl 
na t  iw. „Willą królewską’1) położoną o 5 
kilciiirtMW na północny zachód od wło­
skiego miasta Siena, równałby się nkz-nt 
nieusprawiedliwionemu aktowi zniszczenia 
niezastąpionych dzieł sztuki I wartości 
kulturalnych.

Turcja zrywa stosunki 
dyplomatyczne z Vtchy.

Sofia, 26 sierpnia. Radio Ankara dono- 
si, że Turcja postanowiła wycofać amba­
sadora tureckiego przy rządzie w Viehy.

Ambasador rządu Vichy w Ankarze zo­
stał powiadomiony o tern, że nie posiada 
już żadnych pełnomocnictw.

Wstrzymanie urlopów 
na Węgrzech.

O-dapcct, 26. sierpnia. Rozporządzeniem, 
ministra spraw wewnętrznych wstrzymane 
zostały wszelkie urlópy dla urzędników;

W  związku z tem pierwszy burmistrz Bu­
dapesztu zarządził, że wstrzymanie urlo­
pów dotyczy także wszelkich pracowników 
administracji miejskiej.

Huragan nad Jamajką. 
Lizbona, 2̂6 sierpnia. Według nadeszłycłf 

tu doniesień, z końcem ubiegłego, tygodnia 
przeszedł nad Jamajką huragan, który we­
dług dotychczasowych o-bliczeń spowodo­
wał przeszło 30 śmiertelnych ofiar.

Dalej donoszą, że huragan spowodował 
wielkie szkody w rolnictwie. Znaczna część 
zbiorów uległa zniszczeniu.

W  kilku wierszach.
Jak  donosi generalna dyrekcja węgierskicli 

poczt, wstrzymano wszelki ruch pocztowy, te­
legraficzny i telefoniczny z Runmnją aż do od­
wołania.

*
Rektor uniwersytetu w Tokio Dr. Tanala, zmarł 

tu taj w dniu 22 sierpnia 1944 w*wieku 68 lat. ł 
*

Samochód króla Faruka Faisala II, k tóry  swego 
czasu przebywał w Aleksandrji na wywczasach 
letnich, zderzył sie wczoraj z samochodem cięża­
rowym. Król me odniósł szwanku.

*
Regent H orthy mianował szefem swej kance- 

larji wojskowej oraz swym pierwszym adjutantem  
generał-majora Antoniego Vattay. Dotychczaso­
wy szef kancelarji gabinetu pierwszy adjutanł 
przyboczny generał-pułkownik Miklosz DalnoK 
został mianowany dowódcą pierwszej armji Hon- 
wedów. Generał-pułkownik Miklosz Dalnok był w: 
jesieni 1941 dowódcą wojsk węgierskich w kam* 
panji przeciwko bolszewizinowi.

*
Jak  podaje „United Press'* Standard Oli Com­

pany of California i Tcxas Oil Company oznajmi­
ły utworzenie nowej „zochodnio-amerykańskiej 
spółki naftowej”, która ma zajmować się opraco­
waniem i wydobyciem złóż ropy naftowej, znaj­
dującej się na wyspach Arabskich i na Bahrein.

*
Biuro Informacyjne w Tokio oznajmiło w e  śro­

dę, że wiceminister dla spraw W ielkiej Azji Ku­
ma i chi Yamamota został mianowany am basado­
rem w Syjamie. Stanowisko jcgq„obejm uje Szim- 
pei Takenczi.

, ■ *Węgierskie Biuro Informacyjne MTI donosi, że
regent pańslwa odwołał dotychczasowego posła 
węgierskiego w Bukareszcie Mandora Herelendy* 
z jego stanowiska, a kierownictwo poselstwa wę­
gierskiego w Bukareszcie powierzył posłowi oZl- 
tanowi M ariaiiy. ‘■Ponadto poseł W ładysław Nagy 
de Galeulha zosłał mianowany posłem węgier­
skim w Sofji.

gdzie wszystkie nasze, panny wesoło nad 
czemś radziły.

— Moje mile! — rzekł. — Poważnie i' 
wszechstronnie zastanowiłem-się nad całą 
sprawą. Wprawdzie nawykłem już do ka- 
walerstwa, wprawdzie nie jestem pewny, 
jak zareagują na moje małżeństwo moja 
kanarki, jednak jako mężczyzna, nie mogą 
z egoistycznych pobudek odmówić słabym, 
młodym dziewczętom w potrzebie pomocy. 
Gotów jestem ożenić się z jedną z was. Aby 
uprościć sprawę, zdajmy się na los. Przy­
niosłem kostkę. Ta będzie moją żoną, która 
najwyższą cyfrę wyrzuci:

Panny spojrzały figlarnie po sobie. 'Wl 
ich imieniu zabrała głos Zosienka:

— Serdecznie dziękujemy panu za pań­
ską łaskawą gotowoąć, niemniej w  tej chwi­
li nie widzimy już powodu do korzystania 
z pańskiej uprzejmej ofiarności. Poznały­
śmy tam całą moc miłych chłopców i prze- 
konatyśmy_ się, że tego towaru, dzięki Bo­
gu, u nas jeszcze nie brakuje. Jest w czein 
przebierać.^ Zrobiłyśmy się wymagające. 
Uchwaliłyśmy zgodnie, że wyjdziemy tylko 
za mężczyznę o muskulaturze greckiego 
bożka i skórze na bronz_ opalonej. W  grą 
wchodzą ̂ przytem tylko ci, którzy potrafią 
przenieść na rękach kobietę w ciągu pół­
torej minuty na odległość dteustu metrów 
bez zadyszenia się. To jest minimum. By­
najmniej nie wygórowane. _ Każdy zdrowy# 
pracujący fizycznie przez kilka dni na wol- 
nem powietrzu Ynłody mężczyzna sztukę ta­
ką potrafi...

W. Kw.
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KRONIKA
Dziś: MB. Częstoi-hotT 
Jutro: Cezarego, Jana

Dziś obowiązuje zaciem­
niania od i .  2fl.2f do 6,10

Zamek w Wiśniczu. /
ftp) Kraków, 26. sierpnia Ongiś był tam ek wi- 

'Snicki rezydencją m o in e j rodziny Kmitów; dziś 
znajduje się on do połowy w ruinie, Mimo to  ta­
m ek jest monumentalną i piękną budową. W ro­
ku  1550 Kmita podejmował Zygm unta Augusta i 
Barbarę w  czasie podróży królewskiej pary i 
w ydal no zam ka wspaniałą fetę.

Obecny zamek został wzniesiony w  roku fti3i 
przez hetmana Stanisława Lubomirskiego, który  
ufundował tu knścińl 0 0 . Karmelitów . BndrJfmi- 
czytn zam ku byl Włoch Mateusz Trupołi. Nieste­
ty  zamek przesiał być wspaniałą rezgdancją, gdy 
w roku 1656 zlupiłi go Szwedzi. W  Triku 1831 i 
w roku 1850 zamek padł pastwą poiara i ju ż  wię­
cej nie diwrgnnł się z upadku IłeiTtki budowli 
uległy dalszemu zniszczeniu w  Czasie konfedera­
cji barskiej.

Podstawa wzgórzu,, ntł którym  wznosi się su­
m ek, uięta jest w  ciosowe podmurowanie. Do 
^najpiękniejszych szczegółów architektonicznych  
milczy bogato rzeźbiony partał pozostałej bramy 
wmzdowcj. Profdowanc kamienne crikoty w ici, 
fragmenty m onumentalnych schodów zewnętrz­
nych. resztki basenu wodotrysku, dalej arkady 
w  dziedzińcu zam kowym  oraz wielka ilość wspa­
niałych rzeźbionych w  murze odrzwi, kom inów , 
obramień, wreszcie kaplica zanikowa w stylu ho­
lenderskiego baroku z kopulą, robią na widzu  

' silne mrożenie m inionej piękności i potęgi zamka. 
Z dziedzińca zanikowego roztacza się piękny wi­
dok na pięciphoczne niury, zbudowane na sposób 
fm cuśki w X V II wieku.

Dzięki tum  właśnie murom  zamęt: wiśniekł za­
liczany byl do najpotężniejszych fortec ówczesnej 
Polski. Załoga tej fortecy składała się wówczas z 
iOO kołnierzy, cni jak na owe czasg. uważaną za  
bardzo Silną obsadę.

N a ,  m a r g i n e s i e  

poprawnego wyrażania się.
ftp) Kruków. 26 sierpnia. Do w yjątkow o mą- 

styrti błędów językowych, napełnianych zwła­
szcza w okręgu krakowskim, należy zaliczyć 
zw ro f „rozchodzi się o to, że...“. Ten szkaradny 
dziwoląg językowy słyszy się nawet, ai •osób pre­
tendujących do e lity  umysłowej. Przytoczony 
zwrot trzeba stanowcze tępić wszędzie i zwracać 
uań uwagę tym, którzy go używają.

Popraw ny zw rot brzm i — „chodzi komnś, 
o coś". Na jlepsi pisarze i najw ybitniejsi poeci ił­
ży wali tytka —  „chodzi o to". DTj przykłada 
zacytujemy: Żeromski — „chodziło o  aa tr rete p o ­
dejrzeń"; Sieroszewska — „nie o to  chodź “ Sło­
wacki — „chodzi mi o to. aby język piętki p o ­
wiedział wszystko, co pomyśli głowa". “Ntwliż® 
tych kilka cytatów brdzie ti ostatecznym m a ter ja  
łem do poprawnego wyrażania się.

Zwrot językowy „chodzi o  fo“ można zastąpić 
zwrotem „idzie o to"; a więc powiemy ..Itteie m 
o to , aby ten Ust dziś jeszcze wrzucić do skrzyn­
ki". Obn zwroty „chodzi o to“, oraz ,?Wzie o to “ 
używane są potocznie bez różnicy. A jednak 
zw rot ..Idzie mi o to , żeby..." jest równoznaczny 
w powiedzeniu „zależy mi na tym. żeby...'*. D la 
uproszczenia sprawy używajmy zwrotu „chodzi 
o to“, a  bodziemy w  zgodzie z wymagawiiami lo­
giki i' najbardziej czołowymi przedstawteitiland 
literatury.

Od dnia dzisiejszego wnikajmy więc, żeby „nam  • 
się nic nie rozchodziło". Po głebszem zastanowię- j 
n iu  szanowny Czyte'nik sam  przyzna, i e  zv.-rot 
ten szpeci język i jest niedcfrzeczmy. i

Nie le kcc ifiifi naimów M t o f d .
(1ipl Kraków, 26 sierpnia. W czasie nie* 

przyjacfsfekith diaków lotniczych każdy 
mieszkaniec, zarówno Wsi, ja k ! młasla, Htu- 
•i okazać największą py-acypititę. A wicse 
na odtjlos sygnału syren ostrzeżemy lotni­
cze" (ipetrójpy, urywany, wysoki fon w 
ciągu .iettfiea mł®irty)ś każdy, będący W 
miosykaniu. musi się odpowiednio przygo­
tować do zejścia do echrcwiń. Trzeba wiec 
pomyśleć o odpowiednim ubiorze i przygo­
towani najcenniejszych rzeczy do zabra­
nia, najlepiej do plecaka. Osoby znaj dają­
ce się w czasie ostrzeżenia lotniczego na 
ulicy, muszą sobie upatrzeć miejsce schro­
nu. Z chwilą sygnału .osirsci-nie Ittn ta t1' 
dziad i muszą się znujifswać mil! eureką 
starszych; a Więc nie powinny przebywać 
na TtlicJV w ogródkach i na podwórzach.

Na odgłos sygnału „ołsnti lotniczy" (wy­
jący, opadający i wizmoeząr-y ton) wszyscy 
udają się natychmiast do schronów; zaró­
wno duroófi, jak i dztesi. W czasie alarmu 
lotniczego nie wolno umieszczać #9 ów po-

iŁo.jowycii w  ogólnych schronach, lecz w 
ninych pomieszczetuaeh piwnieznych. Wy- 
dątók stanowią pay służbowe oraz psy dla 
giuęhocieinydh i ślepych.

Piecz, lament I narzekania są nie ha 
miejscu; nic nie pomogą, ą  tylko utrudnia­
ją utrzymanie karności wśród schodzących 
do ech renu. W schronie należy się zacho­
wywać spokojnie I poważnie, Wszelkie 
rozmowy potęgujące przestrach i rozpacz 

e na miejscu.
Schron moina opuścić dopiero po u sły ­

szeniu sygnału .odwołanie alarmu" (nie­
przerwany ton trwający przez .jedną mi­
nutę).

O odpowiednim ubiorze do schronu pisa­
no jm  Wielok rotnie. Mężczyznom zaleca 
fcię c.zwpto na głowę. Okulary, szal weinia- 
njr, sportowe Wiatrówki i mocne buty. Pa­
niom zaleca się na głowę chustki i sporty  
wo kostiumy, a więc również wiatrówki i 
spodnie, na mogi mocne bufy. Nie zapomi­
nać również o okularach.

Straszne sknOd alkoholu metYlowego.
ftp) Kruków, 26 sierpnie W kromkach 

prasy codziennej ciągłe itjjfłi się, «» jakiś 
desperat wypił wirkszr ileńć rkohołu n e-  
tylowego, aby skończyć swe marne
żo tam ktoś po wypiciu tego piekielnego 
płynu uilliottułcit edepł; żo na jakimś jar­
marku rolnik wypił wódkę z dużą domie­
szka alkoholu metylowego i poniósł śmierć 
na miejscu. Tematem rozpraw sądowych są 
również wydarzenia, w których alkohol 
metylowy jedt narzędziem otrucia.
. Cóż to jest właściwie len alkohol mety­

lowy? Produkt, który powstaje przy suchej 
destylacji drzewa i mełaasy. Alkohol me­
tylowy jest bardzo spokrewniony z alko­
holem zwykłym. Z tym drugim m a  szereg 
wspólnych cech. J e d n a k ż e  w działaniu na 
organizm człowieka alkohol metylowy wy­
bitnie rożni się od alkoholu zwyczajnego. 
Alkohol metylowy, wypity tirze z człowie­
ka, powoduje takie skutki, jak trucizna. W 
Trażdem gospodarstwie do mowom używa 
się  alkoholu metylowego do najrozniait- 
szydłi celów. Wszyscy wiedzą, że alkohol 
metylowy nie jest do p ic ia ;  a jednak płyn 
ten kusi tego lmb owego. Niektórzy nie ba­
czą na niebezpieczne skutki płynu; są i 
tacy. którzy nie'wiedzą, że alkohol metylo­
wy jest trucizną.

W  zapachu alkohol metylowy ierd wy­
raźnie nieprźyjemny. Możnahy sądzie, że 
isam zapach będz<e odstręczał od wypicia; 
niestety, zapach uie jest przeszkodą. Skutki 
po wypiciu o fM tfla  metylowego nie dają 
na sirfeSe czekać. Vfysitfiiiię one w kilka 
minut lifb godzin, a nawet dopiero jro pa­

ra dniach. Objawy zatrucia są najrozmait­
sze. TT wielu ludzi najczęściej występują 
wymioty. Źrenice ócz rozszerzają sie. 
Przedmioty zewnętrzne zaczynają w oczach 
migać, W cułym organizmie ozuć zmęczę 
nie, niemiłe uczucie, nudności; w sławach i 
członkach występują łamania; zaburzenia 
występują również w systemie trawienia i
w przewodach moczowych.

Jakże często czyta się w kronikach ** za­
burzeniach wzroku po wypiciu alkofholu 
metylowego, ktćTy niszczy nerwy, docho­
dzące do gałki ocznej. Całkowita utrata 
wzrofcu nie należy do rzadkości. Typowemi 
objutrami zatrucia -alkoholem metylowym 
są kurcze, brak tchu, co kończy się również 
śmiercią wskutek osłabienia serca.

Organizm ludzfe, wałczy z alkoholem me- 
tyłowym wolno i nieskutfeznie. Właśnie 
dlatego to płyn ten przez diugi czas pozo- 
sta.ie w krwi ludzkiej i w organach ciała. 
W większej części przypadków jest on po 
pewnym czasie wydalany bez zmian. Pe- j 
wna część alkoholu metylowego ulega za­
mianie na forma!Inę i kwas mrówczany, 
znane jako bardzo groźne krueizny dla cia­
ła ludzkiego. Ó strasznych 'skutkach płynu 
powimtnSńmy już pouczaću dzieci szkolne. 
Przestrzega się aby nie kupować wódki u 
rokefnych handlarzy. Częstokroć stwier­
dzono eporą domieszkę^ alkoholu metylo­
wego w kupionej tradae. Napoi; aiłrohołn- 
we można kupować tylko z pewnych źró­
deł, w odpawiedntom opakowaniu I z od- 
pawtednia morką.

go do miasta i roznoszą pp domach. Przyjrzyj- , 
my wę naczyniom, a  więc bańkom na mleko 8 
brudną szm atą pod przykryw ką i kwarcie, k tó rą  
od domu do domu nosi Się po ulicach stale na 
wierzchu. Nic to, że kurze uliczne, unoszące się 
pod wpływem przejeżdżających pojazdów ine- 
chatnicznych, osiadają na ścianach kwarty. Spłó- 
eze się to... naturaln ie nie wodą, lecz najbliższą 
ilością mleka, sprzedaną pani Y. Mleko ma Wy­
jątkow ą zdolność wchłaniania wszystkiego z o- 
toczenia, a więc mietylko mikrobów, ale nawet 
zapachów. Za mleko płaci się bardzo drogo; 
wzamian za to dostaje się płyn w stanie rozw od­
nionym i brudnym. N aturalnie mleko można 
przegotować i zabić przez to wszystkie mikroby, 
ale też jednocześnie i wszystkie w nim cenne 
witam iny,

Specjalnej higjeny wymaga ją Owoce i wa ■•ży­
wa, Pod tym względem punkt ciężkości leży po 
stronie kupującego. Najprościej jest kupione o- 
woce obrać i jeść w stanie obranym. Owoc po­
zbawia się przez to mikrobów chorobotwórczych, 
lecz również najważniejszych składników Odżyw­
czych, które są w łaśnie w łupinie. Wobec tego 
zaleca się myć owoce «  bieżącej wodzie i wy­
cierać śeb-reczką każdą sztukę z oSÓbna. Za­
bieg dłuższy. W arto go jerinnk stosować, aby a- 
chronić się od chorób i nie zmniejszać Wartości 
pokarmu! W  wodzie trzeba więc myć nie tytko 
jabłka gruszki i śliwki, lecz także pom idory,
rzodkiewki, sałaty i inne owoce i W iYzyWa,

Gdybyśmy większą uwagę zwracali na higie­
niczne przygotowanie owoców do spożycia, litZ> 
ba zachorowań naprzykład na  tyfus brzuszny u 
ległaby znakom itej redukcji. S tarajm y się jeść 
owoce zawsze myte i o ile możności ńa surowo, 
Gotowanie owoców i podawanie Ich w formie 
naprzykład kompotów, zabija cenhe witaminy.

Higiena w handlu
(bp) Kraków, 26 sierpnia. Obrany przez nas te- 

tmat był i jest ciąg’e aktualny — zarówno dla 
sprzedającego, jak i dla kupującego. Z postępem 
tczasu, m echanizacją produkcji, wzrostem w y­
m agań w  stosunku do sprzedającego, podyktow a­
nych względami sanitarnenfi — bigjena handlu 
jest na coraz lepszej drodze. Ale... mimo wszy­
stko jest tu  jeszcze sporo do zrobienia.

Ogólna czystość w sklepach w  d ą j t t  ostatnich 
lal olegia wyęaźnej. poprawie. Tego nie można 
zaprzeczyć. Zniknęły małe, brudne .Itramlkl, k tó ­
ry ch  przed w ojną było wszędzie pełno. To, co 
utrzym ało się przy życiu, odznacza się dostate­
czną czystością Pozostał tylko ten sam zwyczaj 
przedwojenny, polegający na tem, że osoba ob­
sługująca klientelę, jednocześnie przyjm uje od 
miej pieniądze i wydaje resztę. — W iado­
mo, że pieniądz papierowy przechodzi przez ty ­
siące rąk i bierze na siebie najrozm aitsze za­
razk i chorobotwórcze. Że tak jest, dowodzi tego

fakt desynfekcji banknotów, k tórą banki w  Chi­
nach prząprowadzały w  czasie poprzedniej woj 
ny ś wiali owe j. W ydawanie 1 przyjm ow anie pie­
niędzy przez, parę godzin dziennie, a  następnie 
dotykanie temi samcmi rękam i nuprzyklad ćhle- 
ba, wydawanego klientowi, nie jest wskazane ze 
względu na choroby zakaźne.

Jeżeli już Łiowa o chlebie, to trzeba wspo­
mnieć o jego dostawie-z piekarń- do sklefm roz­
dzielczego. Dostawa odbywa się w śoszaol). — 
Każdy wid&ŚOł, ja k  z wozu pizekłada się cbleb 
do kosza; czyni to  zazwyczaj woźnica i jakaś 
druga osoba, O ezyśtóści rąk  obsługi i IfOsza 
nie mówi się wogóle. Kosz sioi na brudnym 
chodniku lub jezdni; brudne -ręce przekładają 
doń chleb z wozu. Czaseim chleb upadin/łe na 
brudną ziemię, a ie  to nic nie szkodzi klient zje 
wszystko. Gdvby tak  Zbadać stan zdrowia wspo 
mtiianyćh rozwozirirti. to  jeszcze niejeden śzcsZe 
gól m  iżnaby dorancić do tematu

W tżlny z kolei fta kieł dziennikarski dtftig 
produkt — ud Ok o Kobiety Wiejskie pfzynOsżą

W pociągu roboczym.
i

ftp; Kraków, 26 sierpnia. Ni krakow skim  
dwo-ou ruch każdego rana  jedjuaki. Na długo 
przed godziną szóstą stoją już pociągi, m ające 
porozwozić ochotniczą m łódi robotniczą, a gdy 
nadejdzie porr odchodzą punktualnie.

Jadący — dziś już praw ie wszyscy po  dwuty­
godniowej robocie w słońcu opalcbl — przedsta­
wiają przedziwną mozaikę wyglądu, tak  w o* 
dzićiliu, jak  i w  nakryciach głowy. Zdarza się 
elegant, paradujący w inne czasy pam iętającym  
stroju turystycznym ; ktoś hardziej praktyczniej­
szy w ybrhł tsię w granatowym  płóciennym robo­
czym kotnbiuOzonii: — flaogół przew ażają k ró t­
kie Spodnie i przeważnie brak  hiaZymarki. U płci 
słabszej urozmaicenie stroju o wiele bardziej bo- 
gafte — od fryziury począwszy po Wszelakiego po­
kroju szntfraezki i drewniaezki; Wszystko na o- 
gół. jak  najlżejsze i najbardziej Skąpe, a  więc 
szorty miast spódniczki.

Pociąg wywleka się zwolna z krzyżujących się 
rełsów i rw ie w świat, nie całkiem jeszcze dta 
oka otw arty, w stający dopiero z mgieł. Z pt»d 
je j pataru>ki w ynurzają się pozamiejskie ogrody 
zasłane krągłą kapustą, fioletoweta. to są  nasią­
kłem liściem buraczanej ćwi-kły a dalej juz źłnlc 
kopki owsą, poniżej, bliżej toru  na zieleni traw  
rozsiane białe gwiazdki stokrótek. Przez otw arta 
okna wozu spozierają młodzi, może jeszcze snem  
niedOstatnim znużeni, może marzenia senne i nie- 
seline myślą przedłużający.

Pierwszy przystanek. Korzystają z tego niektó­
rzy i przesiedlają się na dach, gdzie już z pro­
mieniem słońca spotkać się możtia. Porannym  
skosem w dzierają się słoneczne strzały i w głąib 
wagonu, rzeźbią młode zmarszczką skupienia 
jeszcze n ie  skrajane oblicza, pieszczą je i oży­
wiają.

Kóegwa/ryła się nagle grom ada: o tem i nwem, 
o wczoraj i dziś; koleżeństwo i sym palje; sprawy 
małe i nifeco większe, nie b rak  i dyskursów na  
tem aty oderwane, zgoła naukowe.

To dobrze tnimo wszystko. Poważni są, leca 
stać ich na radości. Zbywają się społecznie W 
zapraw ie do przyszłych prac, pospólne Bobra na 
celu m ających,

Dojazd. W yrtńło się tego setki i setki. Wy?.v 
dowali i g itarę i pięstówfkę. Kto się w  ciżbi* 
zmieścił — dopadł straganów, gdzie gruszki i ao- 
cżyste kwaśne cbłodsrące ogórki — a potem  ud* 
rna^sz na  miejsce prądy...

mm

Czy umarli żyję?
Pytanie: czy um arli żyją? — Otł zaran ia  ń a j-

. wcześniejszej kultury stanęło przed umysłem
' czJfłUirfen i nta przestaje stanowić (Ha lud*kości

jednego z najważniejszych zagadnięta W szystkie 
religje odpow iadają twierdząco na  to  pytanie. 
a ’e n ie przedstaw iają dowodu na słuszność tw ier­
dzenia — każą wierzyć. Argumenty w iary nie 
w ystarczają każdemu, do w iary bez doświadcze­
nia, dowodów naukewych, nie każdy jest zdol­
ny. Dowodów takich nie szukano, nie um iano 
szukać, przez długie długie wieki naukow o kwe­
stii nie badano.

D opiero z  końcem XIX w ieku zadano sobie 
pytanie: czy istnieje możność przekonania się o 
istnieniu życia pośm iertnego? Oczywiście w  dro­
dze badań i doświadczeń naukowych przystąpio­
no do systematycznej p racy  w tym kierunku. — 
Szereg uczonych badaczy, pośród których jed­
nym z najznakom itszych jest Fryderyk Mvrr3 
(autor ogromnego dzieła „La personalite hum ai- 
ńe“ ) począł obserwować i rozpatryw ać krytycz­
nie różne zjawiska, które zdają się świadczyć 
o  istnieniu związku naszego cielesnego świata, 
ze światem jestestw  bezcielesnych, czyli mówiąc 
popularnie duchami osób Zmarłych. Zjawiska te 
w przeważnej części można wytłumaczyć iluzją 
lub hahtcynacją odnośnych osób, które ich  do­
świadczyły. Ale pozostają takty, k tóre w żadon 
sposób wyjaśnić nie podobna.

Czy możemy zatem twierdzić, duchy m u f -
i r h  n n w r n r a i n  fU) ZieB lTA  W  n t i s t a c iłych powracają niekiedy na ziemię 

widm i w rozmaity sposób oddziiaływnją na na­
sze życie? Czy można wywołać celowo takie z ja ­
wiska? A zatem czy można empirycznie uzyskać
dowód życia pośmiertnego. Badacze tych zjawisk 
a między nimi Myers zdolni do filozoficznego 
myślenia, odrzucają na ogół utarty u ludu an- 
tropom orficzny naiwny sposób tłomac.zen-ia so­
bie tych zjaw isk: jakoby dusza człowieka zm ar­

łego, pow racała na  ziemię w postaci widma czy 
ducha. Bo skoro to ma być jestestwo trwają-m 
nadal i czynnie bez jakiegokolwiek związku ze 
swdjcm dawniejszem ciałem, trudno przypuścić, 
aby zachowało sobie z tego ciała jakieś cząstki 

; Tn-fiterjeiire, by się móc zjawiać komuś od czasu 
j do czaśu, w przejrzystej eterycznej powłoce. — 
I T rudno też przypuścić aby  przybierało takie 

cząstki nialerjaliiie skąd inąd. Badacze twierdzą, 
iż jedyna racjonalna konstrukcja myślowa tvch 
zjaw jesl następująca: duch odłączony od ciała 
przypom ina sobie i wyobraża swój dawniejszy 
kształt cielesny, i tem  swojeni wyobrażeniem od- 
działowywa na świadomość pewnych osób żyją­
cych, iż Utają oni pewność oglądania zmysłami 
tego ksztailn. Powyższy pog'«d nie wystarcza 
do uporania się ze wszyslkiemi trudnościami wy­
jaśnienia tych zjawisk, i nie potrafi wytłoinaczyć 
zjaw isk czysto fizykalnych jak stuki po śmierci, 
strachy, domy nawiedzone ilp.. które to -jawiska 
zdąw ają się świi-adczyć o możności działania i- 
sto t odoieleśnionych. Badanie tych zjawisk jest 
niesłychanie trodne i żmudne, oraz daje bardzo  
wątpliwe rezultaty. Zjawiska takie można roz­
m aicie tłomar.zyć i nigdy się nie ma pewności, 
czy zjawisko Zostało wywołane przez ducha oso­
by zmarłej czy przez ducha żyjącego medium. 
Ścisłe zidentyfikowanie przejaw iającej się zm ar­
łej osobowości jest bardzo trudnem zadaniem. 
Zdaniem niektórych badaczy (wśród nich także 
Meyers‘a), możliwy byłby eksperyment czyli ce­
lowa wywoływanie zjawisk, któryby rzucił świa­
tłu ua sporną kwestję życia pośmiertnego k la ­
sycznym przykładem tego eksperymentu byłoby, 
gdyby jak największa i’ość ludzi interesujących 
się temi badaniam i zobowiązała się, o ile im ja 
kaś nieprzezwyciężona przeszkoda tego zam iaru 
nie udareińni, wyjawić po śmierci ludziom żyją­
cym. jakieś faktyczne szczególe, o kiói^ębby się 

| inaczej dowiedzieć nie nogli. Czyli. żel>v • >ś 
l um ierający ukrył za życia kartkę z wy,i m 

zdaniem j gdybyśmy mieli pewność, że um iera­

jący nie odradził tajem nicy, an i nie został pod 
patrzony. A potem, gdyby ta jemnica ta  została 
wyjawiona przez Jakieś mednlm Da seansie, lo 
wówczas mielibyśmy podstawy do przypuszcza­
nia, że osobowość zmarłego zamanifestowała się 
prze* -usta «zy ołówek 'incdjum, u  zatem , że ży­
cie pośm iertne zostało udowodnione na drodze 
doświadczenia. P róby  takie podejmowano niejed­
nokrotnie.

W niektórych wypadkach uzyskano wskazania, 
że udało się nawiązać kom unikację złe światem 
zmarłych, nie nigdy dotychczas nie powiodło się 
zidentyfikowanie osoby, o której znaki pochodzi­
ły (pytanie czy wogóie ścisły dowód jest możli­
wy). Przeważna ilość prób takich dała jednak 
zgoła ujemny wynik, przytoczę lu dwie lakie 
próby: w St. Louis w U. S. A. zm arł lekarz-den- 
tysla, który  obiecał swej żonie, że się jej Obja­
wi po śmierci. Aby objawienie uchodziło za 
prawdziwe, złożył on u notarjurna kartkę z na­
pisanym hasłem, znanym tylko sobie i jego żo­
nie, kom unikat pośm iertny m iał się zacząć od te­
go hasła, aby uchodził za prawdziwy. Po śmier­
ci męża wdowa wezwała za pom ocą gazet wszy­
stkie medja, aby starały  się wejść w kontakt 2 e 
zmarłym i przytoczyły jrasło zaw arte w kopercie 
Zgłosiło się 66 medjów, które przytoczyły w y­
niki 320 seansów, lecz ani jedna odpowiedź nie 
odgadła hasła. Koperta zawierała tytko datę 
urodzin lekarza. Doświadczenie wypadłe Zatem 
zupełnie ujem nie. Niemiecki inżynier V. Gaetlicke 
m iał swego przyjaciela Karola "Sb, klóry Zmarł 
w. ro k u  1003. obaj byli przekonanym i spityłys- 
tami- i K arol M, wdemne zobowiązał się dać 
znak pośm iertny sweufu przyjacielowi. Oto czter­
dzieści ła t jifż upłytręłb, a zńak nie nastąpił.

Negatywnych wyników nie należy Uważać Za 
dowód, że życie pośmiertne nie istnieje, ani ra 
dowód, że eksperyment skoriitfnikowatiia się z 
zaświatem jest niemożliwy. NognlsiWiP ?kipery­
tami iy wogóle ivczego nie dowodzą. gd>bv na 
tjs iąc , na  miljon prób wejśoia w kontakt ze

światem zmarłych jedna próba się udała, crjrli, 
że uzyskaliśmy naukowo pewny Wyliik, któ- 
rftgo nie możnahy wytłumaczyć ani przypadkiem, 
ani żbiegjęm nkoliezności, dowód życia pośm ićrt- 
nego byłby przeprowadzony. Czy taka  próba się 
uda, ni'c wiadorao — stoimy dopiero n a  począt­
ku drogi ii musimy znalelźć właściwą metodę eka- 
peiym eutowan ia.

Baberski Henryk.

ft^czeites.
I sg ^ J a  podhalafóka.

Kaczeńcowe kwiaty, co łąki przybrały przed, 
dawnemi laty z yór przywędrowały.

Szedł raz Pan Jezus na Luptow ską stronę 
poprzez one Tatry, pod niebo rzucone, i tiapotkdł 
w  drodzp haniok  — pod w irsyckiem  okrutnych  
zbójników z dukatów  kotlickiem!

—  A cii z to wieziecie? Pan Jezus zapyta,
(nie miii ział, bo buła mialecka nakryta!), a Jiat- 
naś W u na to: — fla j, cozbyźt toż wiecie, ie  wie- 
slia bogato! W knUickti haw '— kwiecie!!

- -  Ach. kwiaty, powiadasz? (ta Jezus v> glob 
wzdycha!): ...Toż nie wiesz, że... kw iatek bez wo­
dy usycha?!

— Uschnońć se mogom! — zbój-starszy  odrre- 
cze. ,— Wracajmy swopi drogom i ty  id i se clecet 
l  ju ż mieli minąć Zbawiciela Pana. gdy wtem  
skądzii woda buchta po kolana; niespodzianie 
kotlik wysunął się z dłoni...

Próżno już go teraz wydobywać z toni/ Tlen- 
falę oko sięgnie po dalekie światy — ayp ą **£ * 
kotliczka złociuteńkie kwiaty...

Ódtad też co roku z każdziułrńką wiosną, gdzie
spojrzysz __ kaczeńce nad wodami rósną, a jtm
na PodhaIii"w tym  podniebnym śmiecie — IgĘE
złocistych kifiiótów najwięcej znajdziecie!!

B. S ,
" V I , "



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 200. Niedziela, 27 sierpnia 1941.

Kąc ik  sra  chowy.
Nr. (96).

(Dr. K.) Kraków, 26 ito ip n la .

Zrdnnie Nr. 210.
U ci elę kom binow ał, 

ć r a r n  K f6 , HT3, W IJ, Wh8, Oc5, 6 h3  Sd4; pi o j '  a7 , 
B7, C7, 66 , *7 (12).

a b e Ą • t  g h

r  B **ł: K gl, Hd2, W a l, W e l, O e l, Se3, Sg3; plony: a2 .
te, a  S2 (ii).

Pozycja n a  diagram ie zosta ła  w zię ta  z p a r t ji tu rn ie jó w ),
. rr i.e g rm e) w  L ipsku '1 8 9 4  między M asonem (białe) a  M arco 

fezam e). Czarne, będąc n a  ru th u , zagrały  H X g 3 + . Zam iast 
tego , mogły w  idn l e legancki sposób rozstrzygnąć p a rtją  
ze sw oją korzyść. Jak?

Partia Nr. 261
B iałe: M i r r  C zrnu  K łae-iltzky

I .  e2— e4  e7— e5  S. G tl— c ł  Hd8— h 4 +
4. 1L— 14 e5 X J4  4 . K e l— 11 b7— b5

K entrgam b , którem u nie m ożna odmówić celow ości. P  tę­
tn  niem u bowiem czarae  o trzym ują możliwość korzystnego 
m ie s z c z e n i!  sw ego gierm ka z hetm ańskiego skrzydle aa  b7.

5 . 6 c4 X b 5  SgB— t u  odnosi s ię  w rażenie, jakgdyby 
czarne zapom niały o celu swego o statn iego  ruchu. Jako  prZy- 
gatow  nóe ruchn  SgS— 16 b j l  przecież ruch  b7— b5 t  cpo- 
trzeor y.

6 .  J g l— 43 H M — M . H e tu a a  atol tu ta j bardzo nleko- 
rrysżaLZ, a oprócz tego , będąc n a  liu ji gierm ek c l ,  je s t  na- 
:gżouy n a  a ta k . O w iele lepszy by! ruch  Hh4— b5.

7 . U?— 63 SCO— hi,. Teraz widzimy, ja k i cel m lal ruch
6. . . .  Hb4—* 0 . C z a n e  grożą po ruchu Sh5— g 3 +  uzyska­
niem  kw en ta s. Dla przeprow adzenia te j Jednej groźby, mo 
gące) m leć pow odzenie tylko wówczas, gdyby b ia łe je j nie 
dostrzegły , ustaw i! K leseritzky swego hetm ana i swego skocz­
na na ta k  niekorzystnych polach. Tak żle nie grałby dzisiaj 
żaden  szach is ta  kaw m rnlany. Taki byl jednak  s ty l ow ej 
epoki.

8. SI3— łl4  H h5— g5 9 . Sh4— 15 c7— C6
S to ro  a tuk  n a  jednem  skrzydle n ie powiódł się , wyko­

n u ją  cza rae  ruch  n a  drugiem  skrzydle.
16. g2— s 4 Sh5— 16 13. h4— h5 Hg6— g5
I I .  U h l— g i l  cBX b5 14 H d l— 13 SI6— g8
i r - h 2 — h 4  Hg5— g6 15 G d X I 4  Hg5— 16

Nowoczesny gracz miałby jn i  zapewne dosyć w ystaw iania 
awe h e tm an a  n a  niebezpieczeństw o i byłby poszedł H jd— 58. 
W ówczas je an ak  rozstrzygającym  byl fak t, żo z p o ls  16 m ot- 
na byio uderzyć u  t>2.
18. S e t— c3 ......  Teraz był najwyższy czas, aby czarn e  za­
bezpieczył* sw ą pozycję. Idąc gierm kiem  na b7. Czarne mogą 
jed n ak  w ykonać jeszcze ruch a taku jący  i  to  rozstrzyga kw e­
stię.

1 6 .......... Gffr—C5. N aw tt najsłabszy  gracz nie. zrobiłby dzi­
s ia j tego ruchu, zanimby s ię  n ie  p rzekoaat, ray  b ia łe  n ie 
m ogą odpow iedzieć d3— 14, przy rów noczesnem  uzyskaniu 
tem pa. Rzeczyw iście ruch  17. d3— d 4l, obok 18.SC3— d5f 
byłby doprow adził w  n iew ielu posunięc iach  do w ygranej. Za- 
m . s t L j o ,  A aderssea  poszedł oarozu:

17, Se3— d5T ponieważ także  1 on n l, mógł w yjść poza 
atyl tw e j  epok.. J ed n ak ie  nayr t tom gdzie A nderssen gra 
ś le , zaraaaa n a s  jego  w yobraźnia do podziwu.

17 H f6X >2 18. GI4— d6l H b 2 X a l +
19. R f l— e2  G c5 X g l??  Czarne sądzą najw idoczniej, że

m rszą  b ić  każdą ofiarow aną fignrę. Inaczej trudno zrozum ieć, 
dlaczego czarne, w groźne] sy tuac ji, zm ieniają Jeszcze m iej­
sce  g ieruU a, by zabić w ieżę g l ,  k tó ra  m e p izedstaw ia  żadne­
go n iebezpieczeństw a. J e s t bardzo w ątpliw e, czy b ia łe po
19. ...... H a l— b2( mogły w ygrać.

£0 . c l — e51 Czarne n ie mogą t i r a z  bronić pola g7 i mu­
szą bronić s ię  przed m atem , grożącym  w dwóch ruchdch.

2  0 ...........  Sb8— a6? Jeszcze jeden  błąd. Czigorin wykazał
z resz tą  źe pozycja czarnych byia na  dłuższą m etę n ie  do 
utrzym ania.

21 S f5 X g 7 +  R t i— d8 22. H“3 — f ó +  Sg8X I6
23. OÓ6— e 7 +  m at. Pomimo licznych bięduw, powyższa

p a r t ja  uryskalr. aazw ę n ieśm iertelnej, je j  błędy są  błędam i 
duc, a  czasu , a le  je j n iep rzem ijające p iękno polega n a  n ie­
śm iertelnych  m yślach A ndersseaow skiego nmy-.lu.

Uczmy się odróżniać grzyby jadalne od trujących
(tp) K nków , 26 aiorpnin. Więśrazośó gneybów 

nadaje l ię  do Jedzenia p n u  - rtov ie-ai , aą Je­
dnak  takie po zjedzeniu których można umrzeć. 
PiwwdntwyoU „znawców grzybów4* jest ssało. Do 
twyskania tr^ łeco  tytułu nie w yslaftzy teorety- 
c s u  wiedza. Doskonalą teoretyczne opanowanie 
nazw grzybów jadalnych i trujących, rozróżnia­
nie ich kształtów I barw  na  tablicach botanicz­
ny oh, rapam i ęjticriie ich cechy zasadniczych — 
wszystko to  w terenie leśnym okaże się jeszcze 
niewystarczające. Dlacawgb? TecTja Jewoae nie 
daje pewności, ozy zerwany gtzyb jest rzeczywi­
ście tym  samym, P o  y  umieszczono na naszej 
tablicy botanicznej. Teorję tnzi ba kon ieun ie  po­
przeć praktyką. Niektóre grzyby są  dc 
bardzo podobne zarów no pod względem ee-H, jak  
kształtu  i barwy. Tylko d i ś t  iadczony zbieracz 
pozna po jednera spojrzeti iu, dotknięciu, czy też 
przełam aniu czapeczki względnie łodygi, że da­
ny grzyb jest jadalny, a wobec tego m oź-a go 
wsadzić do kosza, zanieść na targ, do domu lub 
do jakiegoś zakładu gastronomicznego!

Najlepszy znawca teoirji o grzybach bez p rak ­
tyki będizie w  lesie niepewnym zbieraczem. Od­
powiedzialność zaś zbieracza jewt wielka. Prosty 
stąd wniosek, ie  pewności W  zbieranin grzybćr 
,nabierzemy wówczas, gdy na grzybobranie pó j­
dziemy parę razy ze rnaw cą-praktykiem . Podo­
bnie, jtk  przy zbieranin riól poii :r’i liwtmkto 
ra, tak sam o i  x grzybami. Dobrzeby więc było 
naw iązać do tych dawnych, zespołowych grzy­
bobrań pod kierunkiem  doświadczonego przo­

downika. Zrm ołow ^ grzybobrania s ą  dziś b a r­
dzo rozipbwozechrywK W  krajach  znchodnich.

Grzybobranie w większej gromadnie m a d u ło  
zalet. Przedewszystkiem trzeba wspomnieć o 
przyjemność* tow arzyskiej, trzeba również pod- 
kreślić korzyść dla ciała; przebywanie parę go­
dzin w świeżym, arom atycznym , świerkowym 
powiotrżu, przy ustawicznym ruchu — daje dużo 
zdrowia, zwiększa ap łty t, przyspiesza lepszo tra­
wienie, wpływa nu przem ianę m ałerjl i wenty- 
luje płuca.

Specjflnin trzeba podkreślić względy ekonomi­
czne. Grzyby znacznie rozszerzają nasze moi 
w ości żywnościowe, zarówno w lecie — w  posta­
ci przeróżnych polis w, iak i w zimie — w po­
staci suszu i m arynat. Chodzi tylko o to  aby 
na grzyby wybierać się z doświadczonym zbiera­
czem. Ktoś idzie na grzyby „w pojedynkę". Cóż 
zbierze? Prawdziwki i rydze — gdyż ap. tylko 
te grzyby zna. Innych nie ruszy z obawy przed 
grzybami tru jąc™ i. Natomiast grzybobranie pod 
kierunkiem umożliwi nam abżór nie tylko praw­
dziwków i rydzów, ale i szeregu innych grzybów, 
znakomicie nadających się do spożycia; w takich 
wypadkach it.«ze zbiory będą wybitnie bogate 
pod względem różnorodności gatunków, i  oo u  
tem idzie —  również i ilość:. Przynieśmy tyli o 
te grzyby do domu, a już skrzętnie gospodyni 
będzie wiedziała, co z niemi zncbić. W taarciu 
następnego • roku przyjemnie nam będ-ie zjeść 
korniszona? czy też zupę grzybową.

A więc na grjbohramiel

Zaginęła dziewczynka.
Kruków, 26 sierpnia. Gawroóukn Zofia, lut 7,

wyszła z domu w Bieńczycach dnia 24 hm .' i 
wsiadła do p o rą g u , którym  dojechała do stacji 
Grzeg -rzki i dotąd nie powróciła.

Rysopis: szatynka, oczy czarne, twar* owalna. 
Ubrana była w sukienkę bordo w A z przodem  w 
kwiaty, boso. Dziewczynka ta m a słabą wymowę 
i nie umie podać swego nazwiska ani miejsca 
zamieszkania.

Ktoby wiedział o  miejscu je j pobytu Jest pro­
szony o powiadomienie na adres: Bieńczyce koło 
Krakowa, Franciszek Włodek, lub ira najbliższy 
posterunek policji.

„KTO DŁUŻEJ?** — I  CO Z TEGO WYNiKLO.
W  Grabiach kilku chłopców zrobiło zakład, kto 
najdłużej utrzym a się pod w odą, Jeden z zakła­
dających się Jan  B. doskonały nurek, wziął z 
sobą sznur, którym  przywiązał się oo korzenia 
na dnie rzeki. Niestety, w chwili, gdy chłopiec 
chciał się odwiązać, giracil siły i przytomność. 
Koledzy wyciągnęli nurka po pewnej chwili. 
Dzięki um iejętnemu i natychm iastowemu zasto-

wjfwe niu sztucznego oddechaca, chłopiec odzy­
skał przytomność. Zapewne niepowodzenie żakar­
dów* uraziło chłopca na całe życie do robienia 
żartów z wodą.

Kłopotliwe wiadomości:
(St) W  1630 r. wybuchła w  Tunisie straszliwa 

zaraza. W  tym czasie przehywało w mieście 
dwóch m isjonarzy francuskich, Levachir i Gue- 
rin. Pierwszy z nich zachorował i po kilku go­
dzinach zmarł. O. Guerin napisał natychm iast 
do superiora we Francji, donosząc mu o zgonie 
przyjaciela. List oddano kapitanowi okrętu, któ­
ry m iał wkrótce odpłynąć do Tulonu i zajęto 
się przygotowalniami do pogrzebu. K udy jednak 
poruszono ciało, O. Levahir począł dawać znaki 
życia, a powierzony następnie opiece lekarskiej, 
wn«t powrócił do zdrowia. 1

W krótce potem zachorował O Guerin i m  arł 
jeszcze te j cauiej nocy. O. Levachir nie wiedząc 
o liście wysłanym przez zmarłego, przyjaciie'a, 
napisał do superjora, donosząc mu o śmierci
O. Guerin. Ponieważ okręt jeszcze nie odpłynął

p a r t ia  Nr. 261.
B iałe: Pedw erekl Czara*: e irk tew lez

r o z e p n ą  korespondencyjnie w b. r.
18. d4X e5  Se7X e5I .  d2— d l  d7— d5

2 c2— c l  c7— c6
3. e2— e3  Gc8— 15
4. S t 1— 03 SgB— f6
5. H d l— b3 Hd8— b6
6. S g l—13 e7— e6
7. G tl— e2  SbS— d7
8. 0— 0 GIS— c7
9. c4X d 5  e6 X d 5  

10. H b3X b6 i7 X b 6
I I .  Sf3— h4  GI5— e 
•2. 12— 14 SI6— e4 
13. f4— f5 S e4 X t3  
14 b2X c3  Ge7XS4
15. I5X e6  i7 X e6
16. e3— e4 e6— e5
17. e4X d5  c6X d5

(1)
1. c r — c4 c7— c5
2. H d l— R4 Hd8— 05
3. Ha4— Ć8 Ha5— c3 

41 HCb XCB+ e ta t
(2. W arian t I.)

1. 02—d 4  K t  —b5
2. Hd'.— d3 g7— g6
3. H d ;— h 3 +  m at

(W arjant II.)
1. d2— d4 Kh4— g4
2. c2— 6 4 +  Kg4— h4
3. g2— ?z +  m a i

rem is
ROZWIĄZANIE ZM A D N II*.

19. a 2— a4 0— 0— 0
20. G t l— J3  KC8— C7
21. 14— a5 b 6 X i5
22. W a lX a 5  Wh8— e8
23.- Wa5— b5 Wd8— d7
24. Wb5— c 5 +  Kc7 d8
25. Wc5— 15 We8— eB
26. Ge2— 1(5 Wd7— !7
27. GbS— a4 W f7 X tl +
28. K g lX II  S e 5 - d 7
29. W i5 X d 5  W e6X e3
30. W d 5 X d 7 +  Kd8— c8
31. g2— g3 G M - f 6  
.32. c3— c4 We3— C3
33. Ga 1— b5 W c3X c4
34. Gb5 X c4 K c8X d7

m
1. T2— 14 e7— e5
2. K e l— 12 Hd8— !6
3 . K 2— g i  H I6 X (4 +

(4)
1. SC3—--a4 Sd2— C4
2. Kb4— b3 Kcl^—d2
3. Kb3— a2 Sb2— d l
4. Sa4— b2 Kd2— C3
5. Ka2— b l KĆ3— b4
6 . K b l— c l  S d l— c3 •
7 . Sa3—-bl SC4— 13
8. S b l— J2

ZAMIAST MATA —  PAT
Odpowiedź 1.

1. e2— e3 a7— a5
2. H d l— 1!5 Wa8— «6
3. H h5X a5 h7— h5
4. H a5X c7 Wa6— !h6
5. h2— b4 f7— 16
6. H c7X d7+  Ke8— 17
7. H d7X b7 Hd8— d3
8. H b7Xb8 Hd3— 07
9. H b8X c8 Kf7— g6 

10. Hc8— e6 p at.

Odpowiedź Z.
1. d2— d4 d7— dC
2. H d l— d2 e7— e5
3. a 2— a4 e5— e4
4. Hd2— 14 17— B
5. h2— h3 GIB— e7
6. H14— 62 G i8— <6
7. W a l— a3 c7— c5
8. Wa3— g3 Hd8- -a5 +
9. S b l— d2 Ge7— 04 /

10. 12— i :  Gefl— b3
11. fl4— d5 e4— e3
12. C2— C4 15— 14 p a t.

Rozwiązanie zadania Nr. 253
(F r. Derdle)

1. *Kc7— C6I! (K c7X b6? Kg5— g*l Remis) (1. KC7— d7?
Kg5— h51 Remis) (1. Kc7— d6? Kg5— h6l Rem is) 1..........
Kg5— g4. 2, Kc6— d61 Kg4— g3. 3. Kd6— e5 , Kg3- g4 4. 
Ke5— 16, Kg4—(j4 ; 5. K16— 15 Kb4— g3; 6. K15-^-g5.

Rozwiązanie zadania Nr. 254
(Henrl Rinck)

1. Se4— c 3 + , Kb5— c5. 2. w h l— b 5 l Kompletna blokada 
czarnycl 2 ........  HI4— I I .  3. Wh5— h4.

Sprostowanie omyłki.
W „K ącikach Szachow ych" Nr. 33 (94) I 34 (^ ł )  zadania 

I p a r t ja  w inne być ozaaczene nnm eram l o t  248— 257, a nie 
145— 1S9.

1
H -

Po za o p a tr ze n iu  sw o ic h  k o le g ó w  w  a m a n ic ję , n k
w y su n ię ty c h  n a p rzó d  s ta n o w isk a c h    p o w r a c k

m o to c y k lis tę  p o p rz e z  p o la  d o  sw e j p la có w k i.

do Francji, powierzono kapitanowi tak ie  i ten 
list. W skutek tego superior otrzym ał równocze­
śnie liily  obu misjonarzy, w których każdy za­
wiadamiał o zgonie drugiego. Zagadka wyjaśni­
ła się dopięro po upływie kijku miesięcy.

Roztargnienie.
(St) Pewnego dnia rano był Newton tak  zajęty 

rozwiązywaniem pewnego trudnego problemu, 
że nie chciał udać się na śniadanie w ko!e ro- 
dzmnem. Gospodyni uczonego, obatniając się, by 
długi post nie zaszkodził mu, posłała do jego 
pokoju służącą z jajkiem  i rondelkiem z wodą, 
by tam  ugotowała je i podała uczonemu do zje­
dzenia. New*on nie chciał jednak, aby m u prze- 
szkadzar o i powiedział, że sam sobie ugotn t  
jajko. Wobec tego służąca położyła ja jko  i ron- 
delek na stole obuk zegarka i powiedziawszy, 
że ja ,ko  należy gotować trzy minuty, oddalda 
się. Po niejakim  czasie powróciła, aby przeko­
nać się, czy uczony mie zapomniał o śniadaniu. 
Oczom jej przedstawił się dziwny widok:

Newion stał przy kominku z jajkiem  w r jce, 
podczat gdy w rondelku „gotował się“ Zegarek; 
uczony był tak  pogrążony w  myślach, że zupeł­
nie nie zdawał sobie sprawy ze swej pomyłki.

Uczeni i bogacze.
(St) Pewien zamożny człowiek zapytał raz  li­

czonego, dlaczego spotyka się często uczonych 
W domach bogaczów, podczas gdy bogacze są 
rzadkimi gośćmi w mieszkaniach nczomych.

— Dzieje się tak  dlatego — odpowiedział li­
czony — ponieważ ludzie nauki znają wartość 
bogactw, natom iast ludzie bogaci nie zaw«. Ł o- 
ceniają wartość wiedzy.

WESOŁY KĄC !t.
I to dobre.

— Zdaje się, że Krystyna ma zam iar przypT*. 
wić ro; i swemu mężowi

— Wreszcie i on będzie m iał coś uo roboty.

Wyrozumiały.
Żon. — Nie zapominaj, że tylko mnie za.- 

wdziędrssz to, czem jesteś...!
— Mąż: Tak, i< praw da, ale ja  ci a  tego po­

wodu nie robię wyrzutów.

Względne.
'— Przez grzeczność nic aię nie trac i — mówi 

żona do małżonka.
— O, jeszcze ile — mruczy maIżonek — wła­

śnie przez grzeczność straciłem  doskonałe miej­
sce w tram w aju.

W n ri« u tu » li przodowe

Z i R 7 A n 7 r M t r  ■  spraw ie < rM k< * ochrany przed
w łclendzuc w m ielc ie  K rakać.

Z dnia 25 sierpn ia 1944 r.
Na podstaw ie a r t  70 rozporządzenia o zw alczaniu zaraźliw ych chorńh zw ie­

rzęcych z dnia 22 sierpn ia  1927 r. (Dz. D. R. P. Nr. 77 .p o z . 673) zarządzam :

§ 1
Celem zapoeiezenia rozszerzaniu  s ię  wścieklizny uznaje Się obszar m iasta  

K rakau za obszar zam knięty.
§ 2.

W yprow adzanie (wywożenie) psów  z ie jo  obszaru  zam kniętego je s t  na jsu ro ­
w ie j zabronione.

i  §3;W ykroczenia przeciw  nińiejszem ń zarządzenia pod legają karze stosow nie do 
rozporządzenia o postępow aniu karno-adm inistracyjnym  w Generalnym G ube.na-
tn rstw ie  z dnia 13 w rześnia 1940 r .  (Dz. Rozp. GG. I s tr . 300), o  ile inne
przepisy n ie przew idują kary wyższej.

Krafcau, dnia 25 sierpnia 1944 r.
S ta ro s ta  m łajnkl m iasta  K rakau Dr. I r l a i r ,  p . *  T ta ra tly  m iajsklego.

Z gubiani we w torek, d n ia  22. VIII. b r. 
zdjęcie retftgeniczne w "Od j  z .  szp i­
ta la  00. Benifratrów  na ul. św. Łaza­
rza , <i ew ające na nazw i.ko  W ładysław 
Makowicz. Znalazci, uprasza s ię  o łask . 
zw rot za w ynagrodzeniem , na adree: 
Kraków, u l. iw . Łazarza 3. m. 1.
W dniu 15. VIII. 1944, zosta ły  skradzio­
ne w tram w aju  Nr. 2, między kinem 
„ S k a la "  a  przystankiem  W t c i e g c ,  
K ennkarta . Legitym acja szkolna, K arta 
p racy , zwolnienie od p racy  obowiązko­
wej kopania rerów . Laskowy znalazca 
zechce zwrócić za sowltem  wynagro­
dzeniem* pod e-dre-en" GląbHk Zygmunt, 
K-aków Łokietka 181- m. 9  5187
Tguh.ono obrączkę ślubną z itlicj. 
H. 0. podczas pobytu w Pfeszowfc. 
U prasza s ię  la -łtcw tgo  znoiazeę o
zwroi za wynagrodzeaięin: Kraków, u!. 
Lenartow icza i. m. 5. 5505
Z gubieni K ennkertę i Ausweis em ery .al- 
ov kolejowy, na nazw isko W abersich
Konrad zam Kraków, B oo itratesska 1,
m. 2 , Proszę 1-sk. ec a lazcę  oddać za
w ynagrodzeniem . 5232

Nocleęil
Naceigl Kruków, Szew ska 7, m. 7. 
N e c t if l ; Rreików. Plorjaftska 3. m. 8. 
N a e lit l  In te ligencji: Kraków, Radziwli- 
łow rka 14, m. 2. 5345
N aC sgl: Kraków, Grodzka 59, m . 12.

' Nneiegl pnzyjezdnym. Kraków, św. Se- 
bkstjana  34, m. 2. 5348
Naelegi Kraków, S tarow iślna 52, m. 13.

Zguby k ra d z ie fo
Zgubiono K eunaartę. w ydaną w Krafeo- 
w e .  aa naizw sko W kęoria Bugabka, 
zam Kraków ul. Ciemna 1. 5459
Zgubiona Kennikarte wydaną p r z e z  s t a ­
rostw o Pow-iaitowe Tarnów, na oazwi­
tk o  Ju szk iew cz  f .a - c t  ek, u r . 1. X. 
1883 w P le ioc j, pow. ,'aroów . A e f s :  
T a n ó w  Szeroka 9. m. 2- 635k
Zgub ano K ennkartę, K artę Pracy, prze- 
fm>yą graniczną, leg itym ację żywnościo­
w ą. w ydu tą  przeć Źegloge Polską w Kra- 
fcew e, na nazwisko Scąber Franciszek, 
zam. w Łączanach, p  Brzeźnica.

W (rodę , 23. VIII. 1044 ąg ib iono w 
Gdowie, Zagórzanach, ew eot. teście w 
kżeruakn ea Rabę młyn (Leltto), portfe l 
z pieniądzoil i dokunżeoitami, na nanwi- 
sko R ichard B angerter, zam . obecnie 
w Krakowie, S enato rska 19. m. 6 . Ucz­
ciwego znalazcę pr k,*ę o  zw rot za  do­
brym w ynagrodzeniem  w Krakowie, nl. 
S enatorska 19, m. 4, w Gdowie u  Sie- 
i arna Bujaka, w Z łg o ra m a ta  37 u Pio­
tra  W ęglarza. 5487
Zgubieni dnia 16. VJH. V 4 l K oookor- 
tę . Nr. 105375, zaówiiadCzeoil i ie c - (  - 
ty  iekaimkie, r.a baizwćsko Januszkie­
wicz Jadw iga, Z n k irJy n A  św  teck 10. 
Skra dziano dn ia  19. VIII. 1944 K artę 
rozpozna siczą, w ystaw ioną p r a ż  Zarząd 
MCJstoi w Krakowie, n a  nazw isko S te la­
mi a Goniakow ska. 5230
Skrtdzlnpe K ennkartę  Nr. 36835, wy­
staw ioną na nazwisko .Franciszek Bilo#, 
w ydaną-prrez  V. Urząd Obwodowy K ra­
ków, o raz  dośrumenty służbow e —  w po­
ciągu robotniczym  : lonmitu— ów, 
dn a 22. VIII. 1944. 8382
Z gubieni dokum enty, K ennkartę n a  n - 
zwisko Kam:liski Stefan, n a  ul. S kar­
bowej dnie 20. VtM. b r., zam. Kraków- 
podgórze, Rękawka 25, m . 12. 5401
WyiŁką nagrodę dam za ^w rócenie do- 
ku.M utów  czeskich, ja k : przynależność, 
obyw atelstw o, św iadectw o szkolne, m e­
tryka . dyplom m istrzow ski. Proszę -o 
zwrot papierów . M aria W anda Jflttner, 
Kraków. Diirga 6, sklep. 5359
Zguhlsno K ennkartę i zaśw iadczenie ze 
szpltaiia, w ystaw ione w Krakowie, na 
r3zw.«ko Genowe?- Kusz, Kraków, ul. 
M vla‘ifisk-'ęgo 18, m. 11. 5407
Zgubiłem w tram w aju Nr 5. K ennkartę 
Nr. 000782. wyst. przez S tadthaupt- 
m anna we Lwowie na nazw s to  Kobi­
e tek  Henryk, o raz Ausweis pracy, wy­
staw iony we Lwowie przez urząd  ozy- 
szozeniia m iasta . Uczc weg- znalazcę 
proszę o zwrot powyżej wymienień rch 
dokumentów za Wynagrodzeniem. Kra­
ków, Stachowicza 8, m. 1. 5408
Zguhlonn K ennkartę Nr. 2069. w ysta­
w ioną w Krakowie, n a  nazwisko stand- 
fśww Koso.aa, Maków fodhiieflskl.

Palka S te lan je , zam. w K rakow ie, ul. 
Kawiory Nr, 24, zgubiła K ennkartę Nr. 
132-374, W ystawioną przez M iejski Urząd 
Obwodowy w Krakowie. 5542
Zgubloae to rebkę z  Kernikontą na nazwi­
sko G ierek Hoowwta, Ryczów Nr. 227, 
wystaw ioną przez gminę Brzeźnica. Pro­
szę o zy re i za w -nagrodzeniem. 5410 
Zgubiono K ennkartę , K artę Pracy i Le-- 
g ltym ację kolejow ą, w ystaw ione w Wie­
liczce, m  nazwioko A leksender R ajca, 
C idTochowU-e, gm. W ieliczka.
Zgubiono K ennkartę z to rebką, na nazwi­
sko RÓza S p rusch ira , zon.. Azory, ul. 
Niska 456. 5418

gubili!" dnia 16. VIII. 1944 r . Kean- 
k a rtę  Nr. S/28>27, w ystaw ioną przez 
Lendknmilsarza m Krzeszowicach, legity­
m ację ko l., oraiz d ek re t em erytalny, wy­
staw ione przez Dyrekuję Okręgową Kol. 
w K rakow ie. U praszam łaskaw ie znalazcę 
o zw rot moich dokumentów za należytem  
w ynag-odzeniem , pod adresem : S troni- 
chowski Teodór, etn. kul. K rzeszow irc, 
Nawojowa G ór' Nr. 134. 5417
Zgubloni P ersoualausw eis Nr. 92339, 
wystaw iony przez Der G ourerneur des 
Distrdtits Krakau, Abt. Arbe-it, n a  nazwi­
sk o  Ciepiela Jan , u r  20. Xil. 1912. Zgu­
biono dn ia 8. VIII. 1944. 5432
Zgubiono w puc ągu Kraków— Zakopane 
K ennkartę Nr. 1959, w ystaw ioną przez 
Starostw o w Nowypi '.„ rgu , na nazw i­
sko Piotr Polak w Makowie. 5449 
Zgubiono K ennkartę Nr. 152884, na na­
zwisko W ieczorek Czesław, w ydaną w 
Krakowie, w raz z rocznem  zaśw .adczr- 
n ie b  Szsóły Góraiczo-Hutniczó-Mie: - 
n icze |. 5463
Dnia 22. VIII. 1944, "kradziono Kenn- 
k a r:ę  na nanwisko Łyskowska Anna, zam. 
w Krakowie, AJ. D aszyńskiego 4, m. 2. 
Skradzlane K erukartę  w  dniu 2 1 . VIII. 
19 4 4 , w ystaw ioną przez VII. Urząd 
Obwodowy w Krakowie, na nazwisko p ie­
czara M ieczysław, zam. w Wo-li justow - 
s k d 1 54«6
Zgubiono K ennkartę nr nazwisko Zo.ja 
Gr to  w." Kraków W ola DucbaclM, Po- 
( .  N i  t ,  5490

Zgubiłam dnia 22. VIII. 1944, Kennkar- 
tę, A usweis o raz K artę  Pracy; w ystaw io­
ne w Krakowie na n r  zwisko W ałęga Jó­
zefa. 5500
Zgubiono K ennkartę Nr. V tl/16261, wy­
daną w Bronowicacb i legitym acji Bau- 
d lenstu , na nazw isko Baczyński Wie­
sław , Bronowice Małe, Ne Blooie 76. 
Zgubione K ennkartę 1 Au ;we », w ysta­
w ione. na nazw .sko Mo ry to  Jon, żarn. 
K ..rów, Czarnowiejska 1. 5496
Z fuh 'ona K em ikartę n a  nazwisko Anna 
Grzesiak, zam. w Prokocim iu, u l. B Gło­
w ackiego 20 , w ystaw ioną w Wbli Du- 
chackiiej. 5497
Zgubieno K ennkartę i A usw es dnia 16.
III. 1944, na dw orcu w K rainy  ię, wy- 
staw ione przez gminę Rudawa; na n a ­
zwisko Krawczyk W ładysław, u r. 5. 
VII. 1905. 5500
Sbradzlono K ennkartę. K artę Pracy, wy­
staw ioną w Krakowie 1 Ausweis z oko­
pów obronnych, n a  narwiisko S tanisław  
M ichniak. 5-188
Zgubioni K ennkartę, książeczkę Ubezp. 
Spot., K artę  P racy  i Ausweis kolejow y, 
wystcwion.- w Krakowie na nazwisko 
W ładysław S trzeboński, Kraków-Rakowi- 
ce, ul. Łąkowa 331. Znalazcę pros. Cię 
o  odesłanie ea wynagrodzeniem. 
Z gubieni klucze od lokali' w Lanckoro­
nie na drodze polnej do s tac ji. Upra­
szam o zwrot, do p . W oj‘razkow ej ew er- 
tu a l t .a  Kozim F ranciszek, Kraków, W ar­
szaw ska 37, za wynagrodzeniem. 
Skradziono dnia 24. VIII. 1944, D iem t- 
ausw eis Nr 62689. na nazwisko Kohl- 
berger Zołja, zam. Kraków, T raugutta .2 . 
Zgubieni K ennkartę, w ydaną w Krakowie 
na nazw i: Sto S tanisław a Lenart. Zna­
lazca proszony o oddanie za wynagro­
dzeniem, Kraków św S ebastjana 10. 
Zgubione K enukartę Nr. VI/159869, kar­
tę  p racy , k a r tę  na p o b ó r , Lj r t  żywno­
ść  .owycn i dekre t opiekuńczy, » ysla- 
wione w Krakowie o* nazw isko Aniela 
Szymoniek, K roków-PlaKów , u l. Gra 
SHUldta «3  5419.

T  s .  p.

Zofja J 6zefa t  Kociubów 
SAWCZAKOWA

ż e n i dentysty
przeżywszy la t 30, zm arła dnia 
24 s it" p n ia  '9 4 4  roku  w Krakowie. 
W yprowadzenie ewłok z kaplicy na 
cm entarzu Rakowickim w Krakowie 
no m iejsce ‘w ieeraego spoczynku, 
n astąp i 26. br. o  godz. l i - te j .  przed 
południem , na  który to  Omrtuy 

obrzęd zap ra szają  d troskeni

Mąż I Rodzina.

Y  *• P-
ROMAN 

2UK-SKARSZr=WSKI
w łaściciel m ajątku  Przyeiew a i

po kró tk ich , a ciężkich cierp ieniach , 
z a iu ą t w  Panu dn. 21. VIII. 1944 c.

przećy -szj lo t 29.
Pogrzeb odbył s ię  w  Przyszowej 
dnia 23 bm ., o  czym zaw iadam iają

5491 M atka, 2ona, Dzieci.

y  Za spokój duszy S. p .

t  Głowackich 
STEFANJI FRYCZ

jako w czw artą  m cznice Śm erci 
. Im.euin, odprew .one zostanie

Nabołertstwo łałobne
w so tw tę dric 2  w rześnia 1944, 
o godz. 5.30 rano , w koście lr iw  
Kazimierza na Grzegórzkach, na 
k tóre zapraszam y Krewnych i Zna- 

omy -  Zm arłej.

Mąż i s y a



6 „GONIEC KRAKOWSKI** Nr. ?00. Niedziela, 27 sierpnia 1944.

ROŚLINNY ŚRODEK 
PRZECZYSZCZAJĄCY
BEZ SZKODLIWYCH 
DZIAŁAŃ UBOCZNYCH

NIE POWODUJE ZABURZEŃ 
A NI PRZVZWYCZAJENIA 

NR. REJ. 1873 

CENA 20 D R A t ZL Z40-

S-A-KRAKOW

Zg ła sza ją c  s ię 
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
masz  prawo 
wyboru miejsca 
pracy.

3?łoszeni&:
Biuro Informacyjne

dla piacawnikftw liz jczajc li 
i umYsłBwycb

Krakau, Burgstr. 
(Grodzka) L. 60

Minia eefflryczna
pokojow a —  pełny au tom at — 
o raz różne inne rzeczy praktyczne 

sprzeda

„CENTRO KOMIS"
KRAKÓW. ULICA GRODZKA NR. 7.

iSTOEGERtCO
^KMKAU tWeSTRASSE Nil

ta l 278-58. 278-59.

E K S P E D Y O A -
IWYSYŁKI ZniOROYYS

ŁAŹNIA PARYSKA
KRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY 19
czynna każdego dnia od godziny 
1947 8-mej do 19-tej.

„ M i n e r a ł "
0. m. b H.

Surowce I chem rkalja jaRoteż tarby 
I la k i d la rzem iosła m alarskiego 
KRAKÓW  —  KASIN0GAS5E Nr. M l.  

Te o len 271-88.

W  SALONIE SZTUKI
A. W A W RZECKI EGO 

KrakAm -  u lica  W iólaa Nr. t .
n a jw ię k s z y  w y b ó r  d z id  s z t u k i 

n a jp r z y s t ę p n ie js z a  eony

przewozy kas pancernych 
— maszyn, fortepianów —
oraz wszelkich towarów.

Firma

ft. BIEIIKOIUSKI
Kraków, A. Hitlerplatz 46
Tel.: 172-11. 172-12, 172 15. 

167-16.

DARMOL
r s u a

Wolno po łady
Kow ali i stelm achów  na p racę  powozo- 
wo-bryczkową, poszukuje pracow nia 
Adolfa Dębskiego w Krakowie, Kaiwa- 
ry jska 34. 5356
Potrzebna służąca t  gotowaniem od z a 
raz. Dobre warunki. Skaw ina. Wiado­
m ość: Kraków, ul. Podbrzezle 5, m. 7, 
Po lie rzy , cieśle i inni robotnicy budow­
lani. poszukiwani zaraz na s ta łe . Zgl.; 
Goniec Kraik., Kraków, „N r. 5164'*. 
Dziewczyna, może być s ta rsz a  — do 
pomocy pani domu, zaraz potrzebna. 
Kraków. S tarow iślna 77, m. 5. 5169
Służącej do w szystkiego, z calem u trzy­
maniem, pomieszczetriem i wynagrodzę 
niem. poszukuję. Kraików, Batorego 7, 
m. 3. Dobre trak tow anie zapewnione. 
Dezynfekterów  kw alifikow anych, p rzy j­
mie Firm a „G aeochem ia *, Kraików, Pi 
ja rsk a  19. 5363
B iur* Inform acyjne dla pracotwmików 
fizycznych i umysłowych Krakau, Burg- 
s trasse  (Grodzka) L. 60, zapośrednicza 
do miejscow ości za trudnienia rodzin, 
lub znajomych w Kzeszy Niemieckiej,
Do zakładów przemysłowych ę a  te ren ie  
Rzeszy Niem ieckiej, poszukiwani robo t­
nicy i robotnice fabryczni. W yjaśnienia 
i zgłoszenia w Biurze Informacyjnym 
dla pracown-ików fizycznych i um ysło­
wych w Krakau, Burgstr. (Grodzka) 60. 
Fabryk i tytoniu w Niemczech, poszuku- 
ją  robotnic do lekkiej pracy. Zgłosze­
nia w Biuize Informacyjnym dla pra­
cowników fizycznych i umysłowych w 
Krakau, Burgstr. (Grodzka) L. 60. 633k 
Przyjmą osobę dobrze poleconą do p ro ­
wadzenia gospodarstw a domowego u in­
te ligentnego, starszego , sytuow anego 
mężczyzny. Zgłosz.: Goniec K rak., Kra­
ków, ,,Nr. 5470“ .
Kebfeta um iejąca gotować, oraz kobieta 
do sp rzątan ia , potrzebne od zaraz do 
re s ta u ra c ji . Kraków, ul. Józefa 6.

P s f  ó MBiukujN
Technlk-chemlk, znający doskonale 
przemysł Ziemniaczany w prak tyce  1 
teo rji, obejmie posadę kierow nika gO' 
rzelni, lub krochm alni. Oferty do Goń­
ca Krak., Kraków, „N r. 5357“ .
Pani po 50 la tach , pomoże w pracy 
starszej osobie za pom ieszczenie. Zgło­
szenie: Z 'uro Ogłoszeń K rajna, Kraków, 
Adolf H itler-P latz 46, pod „ 2 ł “ .
Szofer 3 k t. poszukuje posady natych­
m iast. ZgŁ: Goniec Krak., K raków , „Nr. 
5454“ .
Ceram ik obejm ie posadę jako kierownik 
ceg:elni. doświadczony p rak tyk , szkoła 
ceglarska, 25 lat pracy zawodowej da­
je gw arancję fachowego poznana* każdej 
dziedziny w ceram ice, temsamem prow a­
dzenia każdej cegielni na zasadach ła ­
ch o.wych ; ekonomicznych. Zgłoszenia: 
Goniec Krak.. Kraków. „Nr. 5389“ . 
Pelak z wyższem w ykształceniem  han- 
dlowem, la t 30, obejm ie in tra tne  s ta ­
nowisko w przedsiębiorstw ie lub sklepie. 
Zgłoszenia kierow ać do Gońca Krak., 
Kraków. „Nr. 5390*1.
Handlow iec, zdolny sprzedaw ca, p rzy j­
mie p racę  od zaraz, na jchętn ie j w przed- 
siębiorstw ie tekstylnem . Zgł.: Goniec 
Krak., Kraków, „Nr. 5402“ .
Panienka 'dwudziesitodwuletnia, in teligen­
tna, dobrej prezencji, sym patyczna, szu­
ka jakiegokolw iek zajęcia . Zgłoszenia: 
Goniec Krak., Kraków, „Nr. 5456“ .

Kupno n lir iw h m u ltl
Kam ienice, wille, domy, parce le , kupu­
je „In form ator* , Kraków, Pijarsika 19 
Gotówka natychm iast. 5366

Sprzedał nleruchomGści
Kam ien icy pię trow ej, 10 ubikacyj, 1 4  
część, sprzeda: Kraków, Basztowa 10/1. 
Kam ienice, wille, domy, parce le , sprze­
daje: „ In fo rm a to r '*, Kraków. Piijarska 19. 
Parcelą, 570 m-, frontu 17 fn. Osiedle 
O ficerskie, sp rzeda: Kraików, Basztowa 
10. m. I. 5531
Kam ienicą pię trow ą, 13 pokoi, Podgó­
rze, zamienię na m niejszą, mogę .dopła­
cić. Grzywacz, Kraków-Podgórz^, Kal- 
w aryjska 27, m. 11. P arcelę, Swoszo­
wice, 488 sążni, drugą, 300 sążn i, 
sprzeda: Grzywacz, Kraków-Podgórze,
K alw aryjska 27, m. 11. 5263
Parcelą budow laną. 380 sążni w Dę­
bnikach, sprzedam . W iad.: Kraków, ul. 
Basztowa 10, m. 1. 5331
Dom jednorodzinny, 2 pokoje z kuchnią, 
komfort. 300 sążni ogrodu owocowego, 
blisko Krakowa, tanio sprzedam . Kra­
ków Mały Rynek I, m 5a. 5383
Parcelą, 160 sążni. 12VI* m frontu, koło 
Cichego Kącika, sprzedam  okazyjnie. 
Kraków. Mały Rynek 1, m. 5a. 5384
Parce lą  tudow laną, 107 sążni, 25 m 
frontu, w Łęczy przed Lanckoroną, 
okazyjnie sprzedam  Kraików, Mały Ry­
nek 1. ra. 5a. 5385
Denf 12 pok. murowany nowy. Dom 13 
pok. nowy murowany. Parcele  140 sążni, 
1300 sążni. 300 sążni w ydzielone, za­
tw ierdzone pod budowę częściowo u- 
zbrojone. W szystko przedm ieście K ra­
kowa. Sprzeda: Kraków, Zwierzyniecka 
Nr. 8 1. 5393
Zakepane. W illa murowana, kom fort w 
centrum  II p. ogród, okazyjnie sprzeda 
..L oka ta"  Kraków. M ikołajska 3. 5439
W ydzie lana 270 sążni parcela, ładnie 
położona Sprzeda „ L o k a ta " , Kraków, 
M ikołajska - 3. 5440
Parce la  230 sążni wydzieloną, za tw ier­
dzona, Olsza, sp rzeda .L oka ta" , K ra­
ków, M ikołajska 3. 5441
Prądnik Czerw. 330 sążni parce la  ś li­
cznie położona, niska cena. „L o k a ta "  
Kraków. M ikołajska 3, 5442
Preszew ice. Pół m orgi poła, dem. d re ­
wniany 2 ubik., stodółka. Okazja! sptze- 
da „L oka ta"  Kraków, M ikołajska 3. 
Dębniki 400 sążni przy głównej drodze 
tanio sprzeda „L oka ta"  Kraków. Mi­
kołajska 3. 5444
Dom 9 pokoi murowany przy 29 Listo­
pada w K rakowie tanio sprzeda „L oka­
ta "  Kraków, M ikołajska 3. 5445

Kupno
Zegarm istrz jub ile r, kupuje C. Chwif- 
kowski Kraków. F lorjańska 3. 5177
Kuplą pianino lub fortepian z angielską 
m echaniką Zgłoszenia Kraków Długa 
Nr. 43. m. 4. 5225
Wózek dziecięcy, oraz szafą, natych­
m iast kupię. Zgłosz.: Goniec Krak..
Kraków ..Nr 5161“
Zegarek na rękę kupię. Zgł. do Kolek­
tury  Nr. 10. Kraków, Wielopole 32. 
Koncesjonowany sklep kupna i sprze­
daży używanej garderoby, oraz bielizny, 
kupuje za gotówkę. Kraików, ul. p ierac- 
kiego 4 — Sklep. 5495
Łóżeczka dzlec. kupi: Kraków, św Mar- 
ka 19. róg F lo riańsk ie j, Sklep. 5516 
Srebro s ta re , połam ane, oraz fasonowe, 

kupuje i płaci najw yższe ceny firm a 
Gajewski Kraków, ul S tarow iślna 26. 
Kupi dla k lien ta  zegarek, pierścionek, 
kolczyki, branzoietkę. Kraków, Stradom 
19 „Kupno — Sprzedaż". 5522
Kupi dla k lien ta : ubranie, jesionkę, pal- 
to lub fu tro  pla-szcz gumowy, pelery­
nę. Kraków Stradom 19 „Kupno — 
Sprzedaż". 5523
Dla klien ta  kopi: p iękne futro m ęskie « 

i dam skie, o raz lisa . Kraików, Stradom  
l 19 „Kupne —  Sprzedaż*. 5524

Pianino, lub fortepian , dobrej marfck 
kupię za gotówkę. Kraków, Stradom  19 
„Kupno —  Sprzedaż". 5525
Maszyną do p isan ia  ń liczenia, do szy­
cia „S inge ra" , kasę kontrolną „N atio­
n a l" , na prąd, kupi: Kraków, Stradom 
19 „Kupno —  Sprzedaż".- 5527
Kupują zegarki na rękę i kieszonkowe 
oraz apara ty  fotograficzne itp. Kraków, 
Starow iślna 80. Sklep. 5530
Sklep, res tau rac ję , lub inne przeds;ę- 
biorMwo przem ysłow o-handlow e, na­
tychm iast kuipię, lub przystąp ię do 
spółki. Zgłoszenia: „ In fo rm a to r" , Kra­
ków, Pija-rska 19. 5365
Aparat foto.gr.. dobry, kuplę. Kolektura 
Nr. 10, Kaków. Wielopole 32. 5369
Poszukuje dywanu perskiego do 20 m- 
żywieckiego, dużego ubrania, walLzy 
skórzanej, Koncesjonowany Chrześcijan 
ski Sklep Komisowy, Kraków, św. To 
roasza 26. 5395
Poszukują pilnie bielizny pościelow ej, 
kompletów i pojedyńczych sztuk, oraz 
kołder puchowych, wełnianych, ja k  rów ­
nież kocy. Zgłoszenia: Koncesjowany 
Chrześcijański Sklep Komisowy, Kra 
ków, św. Tomasza 26. 5396
Hatychm latt kupię : ta lerz  i flakon kry­
ształow y, piękne firanki s iatkow e, ki 
lim, oraz srebro  stołow e. Zgłoszenia: 
Koncesjonowany Chrześcijański Sklep 
Komisowy, Kraków, św. Tomasza 26. 
Dywany, obrazy, antyki, kryształy  t me­
ble. Kupno- ocena. Salon „A ntyk i", 
Kraków. Stradom  18. Tel. 205-83. 
Kom is, Kraków, Kfakowska 5, przyjmu 
je : dywany, kilimy, kryształy, gardero ­
bę, bieliznę, obuwie i t. p. 5022
Kasą .N ationa]", w dobrym stan ie , do 
wkładania bloczków, kupię. Zgłosz.: 
Goniec Krak., Kraków, ,,Nr, 5156". 
Kupują używaną garderobę, Kraków, 
Bracka 10, m. 7, oficyna. 5187
Torebkę skórzaną, czarną, b. e legancką, 
zaraz kupię. Kraków, W ielopole 34, 
kiosk. 5324
Przyjm u ją  do kom isow ej sprzedaży, oraz 
kupuje Obrazy, persk ie  dywany m akaty , 
świeczniki mosiężne, antyczne meble itp, 
dzieła sztuki, porcelanę, oraz  całe zbio­
ry : „D er D eutsche K unstladen::, Kra­
ka*. H aup tstrasse (Sławkowska 10), te­
lefon 186-87. 4191k
Meblo używane kupuje zaraz gotówko- 
wo Hala Meblowa. Kraików, Grodzka 59. 
Pianino, lub fortepian krótki, kupię za- 
faz . Zgłosz.: Goniec K rak., Kraków, 
„N r. 4980, lub  te lef 187-17.
Ubran ia, spodnie, m arynark i, suknie, 
p łaszcze m ęskie i dam skie, kupuje Skup 
i Sprzedaż Używanej Odzieży, Kraków, 
pl. Doraiirikanski 1, te l. 164-19. 5180
Kupuję: obrazy, sypialnie, jadalnie,
szafy, łóżka, s ia tk i, m aterace, stoły, 
stołki, Kraków, K rakow ska 35, kupno, 
sprzedaż mebli. 5320
Kupuje obrazy znanych artystów  pol­
skich —  p-laei solidnie. W awrzecki, Kra­
ków, Wiślna 9. 5340
Obraz sprzedasz najkorzystn iej Wawrze- 
ck. Kraików Wiślna 9. 5341
F ila te liś c i!  Kupno, zam iana, sprzedaż, 
komis, ocena — Mundus, Kraków, 
Adolf-Hltler-PIatz 37. '5342
Ubranło na średniego, m aterjał bielski, 
fason nowoczesny, zaraz kupię. Zgłosz.: 
Goniec Krak., Kraków, „Nr. 5352". 
Materace poduszkowe kup-i św. M arka 
19. róg F lo riańsk iej, Kraków Sklep. 
Pianino, krótki fortepian kupię. Helena 
Sm olarska, Kraków, Sławkowska 4.

Spfzedat
Zega rm litrz - ju b lle r, poleca: C. Chwil- 
kow ski, Kraków, J lo r ja ń ik a  3. 5178
Maszyną „Siłigerń;* dam ską i k raw iecką 
sprzedam . Kraków. Spokojna 16, m. 7- 
Firma St. Chw lłkew skt, Zakład zegar­
m istrzow ski pod Arkadami, Kraków, Kra­
kowska 1, poleca: b iżu terię , wyroby sre- 
brne i różne praktyczne upominki, oraz 
wykonuje w szelkie naprawy zegarków. 
Maszyną rym arską płaską tanio sp rze­
dam. Kraków, Krowoderska 43, m. 1. 
Szafką b ib lio teczną, maszynę kraw iecką 
okazyjnie sprzedam . Kraków, Szlak 31/7. 
Wózek sportow y koła tarczow e na ło­
żyskach kulkowych w pierwszorzędnym 
stan ie sprzedam . Kraków, Szlak 17, II 
p ię tro , m. 5. 5424
Maszvnę do szycie, dohrą, sprzedam . 
Kraków, Blich 6, m. 13. 5426
Pianina, fortepiany, sprzeda: Świątek,
Kraków. S tarow iśln# 12. m. 22. 5453
Cholewy aug. Nr. 42, o-raz pól buty m ę­
skie i dam skie, iw bardzo dobrym, stan ie , 
zaraz do sprzedania: Kraków, M urowa­
na 6, m. 15. II. p ., ofcyna. 5460
Łóżeczka dziecięce (drewniane), i  pierw ­
szorzędnym m aieracem  160X 65 cm i 20 
desek, długości 4 m, sprzedam . Zgłosz.: 
w sobotę od godz. 16—-L9 i w  niedzie- 
od 8— 11. Spanowsiky, Kraków, Mo­
niuszki 22B, m. 4. 5466
Kostjnm  te rrak o ta , modny, elegancki, 
apaszka piękna, butle w koszach na 
65 li/tr., drobiazgi, -sprzedam. Kraków, 
Konarskiego 6. m 4. 5469
Maszyna szew ska p łaska , na rolfus, 
okazyjnie do sp rzedan ia: Kraków, ul.
R -Meiselsa M , m. 2, II. p. 5478
Uw aga l ca 150 czapek męskich, ciem- 
no*pop;e latych  (ńcraiarefc), tan io  sprze­
dam, Kraków S tarow iślna 34, tn 11, 
oficyna, II p iętro. 5480
Patefen elektryczny w szafie, sprzedam . 
Kraków, A ugustiańska 30, m. 7 . 5489
Ma»xyny do p isania, liczenia, sprzedaż- 
kupno. Eugeniusz D rescher, Kraików, ul. 
Sławkowska 6. Telefon 186-14. 5498
Sprzedam łóżko dwuosobowe z s ia tk ą , 
w bardzo dobrym s tan ie , ew. sam ą s ia t ­
kę. Kraików, Grodzka 18, m. 6, III. p. 
Matorace z w łósia, traw y m orsk ie j, le- 
niwiee. sprzeda: Kraków, św. M arka 19, 
róg Florjańskieij Sklep. 5517
Firm a jubiler sko-zegarm lstrzowsika J. 
G ajewski, Kraków, ul. S tarow iślna 26, 
poleca biżuterję, Tóżne praktyczne wy­
roby srebrne , oraz przyjm uje reperacje  
zegarków. 5519
Syp ia ln ia  dębowa, kompletna —  bi-mtko, 
fotele, Ifcniwce, kredens kuchenny, na­
tychm iast spnzedam, W iadomość: Kra­
ków, W rzesińska 5, m 4. 5521
Okazyjn ie sprżedamy zegarki m ęskie f 
dam skie: Omega, T irso t, Lomgines. Do­
ra , piękny pierśc ionek , łańcuszek, 2 li­
sy srebrne itp. Kraków, Stradom 19. 
.Kupno — S przedaż". 5528

Okazja! 2 fo te le  klubow e, pokryte skó­
rą. łóżko blaszane z siaitką, 2 k rzesła 
i fotel biurowy, czarnę. W iadomość: 
Kraków. S tarow iślna 79. Tapicer- 5529 
Sprzedam piękny sygnet złoty. Kraków, 
Miodowa 9, m. 14. 5534
Płaszcz dam ski, nieprzem akalny, celio- 
fćwi i płaszcz m ęski jedwab gumo w. vy, 
na wysokiego, sprzedam . Kraków, św 
Sebastja-na 4. m. 2. p a rte r . 5503
Patofon elektryczny, oraz dwusprężyno- 
wy do sprzedania. Kraków. Dajwór 23, 
m. 13. II p ię tro . 5361
Ubran ie jasno-popielate, w zrost niski, 
sprzedam tanio. Kraków, Karm elicka
9, m. 10. - 5362
P ły ty  p a trf . najlepsze nagrania (tanecz­
ne, poważne), sprzedam : K olektura Nr.
10. Kraków. W ielopole 32. 5370
Pły ty  taneczne polsk ie, ludowe, muzy­
ka — okazyinie sprzeda: Konc. Chrze­
ścijański Sklep Komisowy. Kraków, ul. 
św. Tomasza 26. 5394
Rew rr m ęski „K am iński". na ang ie l­

skich częściach, w pierwszorzędnym  &ta- 
nie sprzedam  tan io . Kraków, ui. św S ta ­
nisław a 4, m. 7 \  5421

Dwa aparaty fotograficzne V oigtlander 
„A vus“  na- filmy lub płyty 6 X 9 , Kraus, 
S tu ttgart, „R oillette" 6 X 9 , objektyw  Zc\$ 
sa, na tlim y, sprzeda. Oprócz tego pewną 
ilość lepszej ga lan terji. Zgłoszenia w 
niedzielę lub poniedzałek od godziny 
14— 18-tej, Kraków, św. Marka 9, par 
ter, Jurszaidt.
Sprzedam tan io : łóżeczko z materacy- 
kiem „ drabinę podw ójną, sło je , s tó ł zwy­
kły. Kraków, Siem iradzkiego 7, m. 2 
Sprzedam futro męskie, spód jonaty, 
kołnierz bobry, 20.0 00  forem ek blasza­
nych na zaduszne dni. Wyroby srebrne. 
Wiadomość; Kraków-Podgórze, Lima­
nowskiego 9, m. .2. 5399
Piec kuchenny (biała email ja ) z szabaśnl- 
kiem oraz różne m eble s p rzed am .'K ra ­
ków, S tarow iślna 28/L6, od 15— 18-tej 
Maszynę p isarską w alizkow ą „Urfder- 
wood *, w pierwszorzędnym sianie,, sprze­
dam. Kraków, ul. św. Stanisław a 4/7.
Piec kaflowy pokojow y, ruchom y i fo r­
tepian kró tk i, ładny ton, sprzedanj ta-« 
mio. Kraków. S tarow iślna 34, m. 1. 
Ra tle rk i karły, wysoko rasow e, przedam. 
Kraków, Mostowa 8/18, I. p.* od 16-tej. 
Zegarek damski chromowy Tissot z bran- 
zoletką, sprzedam . Kraków-Podgórze,
ul. K alw aryjska 4, «n. 2 5438
„ L e łca "  HI. A. i Leica T. piękne chro ­
mowe, św iatła  1,2 i 1,35, w pierwszo- 
rzędnym stan ie  okazyjnie spnzedam. 
Kraków, św. S tanisław a 4. m. 7. 
Syp ia ln ia , szafa kom binowana, tapczan, 
stó ł i 4 krzesła, do sprzedania. Kraków, 
Stradom 13, m. 4. 4907
Rewer drogowy męski sprzedam . Zgł.: 
Kraków, Felicjanek 3, p racow nia szew ­
ska, godz. 6— 8 wieczór.
Singera maszynę, dam ską, w luksuso­
wej szafce, b. piękny mebel, sprzedam . 
Kraków, Zyblikiewicza 17, m. 11, par 
te r,, oficyna. 515B
Kurtką  skórzaną, ubranie, zarrzutkę, bu ­
cik i, Nr . 40, koc, kołdrę, łóżko żelaz­
ne, futro dw ustronne, duże, sprzedam . 
Kraków, P ierackiego 25, m r 5, od 
13— 16. 3237
P ie sk i młode schnanzery (brodacz), foxy 
ostrow łose, boksery, pekińczyki, oraz 
inne, sprzeda: Hodowla, Kraków, Wa­
dowicka 39. , 5270
Łóżeczko dziecięce m etalow e okazyjnie 
sprzedam . Kraków, Szlak 17, jn . 5, II p. 
Spriedam  fortepian, marki wiedeńskiej, 
Kraków, Limanowskiego 15a, m. 7. 
Um ywalnie zbiorowe, baseny ze sztu* 
cznego kam ienia, koloru czerwonego 
granitu , osiem  kurków z przynależnoś- 
clami, gotowe do montażu, dostarcza 
W alter M aresch VDI (10) WltterbeTg- 
Lutherstadt. Faul G erhardt — S tr. 2 
Obrazy, dywany, kilimy, kryształy, an ­
tyki. Sprzedaż — kupno. Salon „A n ­
tyki. Kraków Stradom  18. te l. 205-83. 
Abażury: Wytwórnia „ P o i" .  Kraków 
Sławkowska 30. 9085k
Ceratą, chodniki, siennik i, w orki, m a­
katy, dywaniki, kapy, obrnsy , torby 
szkolne i gosp., po leca: J. Siwecki, Kra­
ków, S tarow iślna 21. 4892
Obrezy —  sprzedaż, kupno, fachow a bez­
pła tna ocena. Kraków, ul. Łobzowska 6, 
Salon obrazów. 5200
Futro cielaki, kilim glinian ski 3X 2, 
okazyjnie sprzedam . Kraków, G rzegó­
rzecka 11, m. 3. 5256
Ferteplany, pianina —  sprzedaż, kupno, 
zam iana. —  Skład Fortepianów  Heleny 
Sm olarskiej, Kraków. Sławkowska 4. 
Moble: Sypialnie, jadaln ie , gabinety,
różne meble pojedyńcze, używane, po­
leca okazyjnie Hala Meblowa, Kraków, 
ul. Grodzka 59. 5275
Fortep ian kró tk i, znanej m arki, do 
sprzedania. W iadom.: Kraków, Emeus
7, m. 6. 5282
De sprzedania: garsoniera , meble dębo­
we, tapczan, biurko, gramofon e lek try ­
czny, telefon i-td. Zgłosz.: Goniec Krak., 
Kraków, „Nr. 5306", lub Grodzka 50 
Kolektura.
Sprzedam: serw is na 12 osób, kom­
pletny (wazy. półm iski, kawa b ia ła i 
czarna), ręcznie malowany. Kobalt (cie- 
mno-błękiUiy pasek ze złptem ), Ćmie­
lów, Zglo-sz.: Goniec K rak., Kraków,
„Nr. 5307", Tub K rowoderska 55, m. 4, 
telefon 171-42.
W ilk  syberyjsk i, czystej rasy , biały, 
do sprzedania Kraków, Szpitalna 20/22, 
Skład Muzyczny. 5318
Sprzedam: obrazy, sypialnie.szafy, lóż- 
l-.a, s ia tk i, m aterace, serw antkę, bie- 
liźniarkę, sto łk i dziecięce. Kraków, ul. 
Krakowska 35, Kupno, sprzedaż mebli. 
Maszyną do szycia „S in g e ra" , gabine­
tow ą i męską, sprzedam zaraz. Kraków, 
Skaleczna 1, m. 3. 5325
Maszyny dc pisania, rachow ania, kasy
kontrotne. sprzedaż, kupno, Juliusz Hec- 
ker, Kraków. Limanowskiego 52. Tel. 
174-81 (Podgórze). 5338
Rower męski, do sprzedania. Kraków, 
Kanonicza 24, m. 3, w podw orcu. 5346 
Maszynę do szycia, k ry tą , p ięć szuflad, 
sprzedam . Kraków, Dietlow ska 81/3. 
Suknia granatow a jedw abna w b. do­
brym stanr.e na tęższą osobę i szal b ia­
ły wełniany sprzeda Kraków. W rzesiń­
ska 11/14. 5403
Rower dziecięcy 3-kołowy, serw antka. 
do sprzedania. Kraków. Dietla 19. m. 2. 
F u t r e -m ęskie, karakułow e i łapki per­
skie sprzedam . Kraków. S tarow iślna 
64/10. 5414
Łóżeczko d&fecięce. leniw iec łóżko po­
łowę sprzeda: Kraków, św. Marka 19, 
róg F lo rjańsk iej. Sklep. 5447
2 tapczany (kanadyjki), 2 szały 2 sto ­
ły, 3 fotele (stalow a opraw a), 6 krze­
seł itp. natychm iast sprzedam . Kraków, 
Basztowa 4/4, w godz. Od 13— 14 i 
17— 19. 630k

W dowUc bezdzietny, la t 59, debrze sy-
tuowany, . kupiec poślubi panią, o do­
brym sercu , m teligentoą. wiek średni, 
może być biedna. Fotografia konieczna. 
Za zwrot ręczę. Zgłosz.: Goniec Krak., 
Tarnów, „N r. 502". 636k
Wdowa, la t 50, prawy charak ter, ma 
domek przy Tarnowie, pozna człowieka 
zdecyctownego, spokojnego, w celu ma- 
trym. Zgłosz.: Goniec Krak., Tarnów, 
„Nr. 500". 634k
Panł, z lepsze] rodziny, 55 lat, sam otna 
nfiezałeżna, szuka pana, na posadzće 
państw ow ej, kitóry zechciałby się nią 
zaopiekow ać. Cel matryim. Zgłoszenie: 
Biuro Ogłoszeń F. K rajna, Kraków, 
Adołf-Hitler-Platz 46 pod „ 2 2 " . 5474
Wdowa, lat 38, bezdzietna, z własnym 
m ieszkaniem , dobrego tcharak-teru, po ­
zna pana , do la t 45. o dobrym charak ­
terze. najchętn iej ze sfer handlowych, 
w celu mat.rym. Zgłosz.: Biuro Ogłoszeń 
K rajna. Kraków, Adołf-Hitler-Platz 46 
pod „ 2 0 " .  5476 .
Szukam dobrego człow ieka. Czy znajdę? 
Cel m atrym. Zgłoszenie: Biuro Ogłoszeń 
K rajna. Kraków, A dolf-Hitler-Piatz 46, 
poci „A strid " . / 5520
Sametna, la t 49, sym patyczna, miła, 
prawv cha rak ter, na posadzie, posiada 
pewnrą gotówkę, m ieszkanie, pozna męż-‘ , 
czyznę. inteligentnego, chętnie fachow ­
ca na posadzie. Po laik a bez nałogów, 
zdecydowanego, rozw iedzieni wyklucze­
ni. Cel matrym Tylko poważne zgło­
szenia do Biura Ogłoszeń K rajna, Kra­
ków. Adoif-Hitler-Platz 46 pod „ 1 6 "  
inżynier la t 32, obecnie w złych w a­
runkach m aterialnych, pozna ?.amo/ną 
i>an:ą. Cel m atrym. 7 z \.\ Goniec Krak., 
Kraków, .X I. 5427'*. i

Panna, >ai 34., in teligentna, p o y s to jK ., 
miła, ładnie zbudow ana, dobrej p rezen­
c ji, ' gospodarna, pośhibi pana , in te li­
gentnego, przystojnego, na stanow isku, 
do la t 50. Wdowcy z jednym dzieckiem, 
mi.le w idziani. Zgłoszenia: Biuro Ogło­
szeń K rajna, Kraków, Adolf-H itler-Platz 
46, pod „S ub te lność" . 5265
Chtia lbym  poznać szlachetną , gospodar­
ną, z dobrej rodziny, może być biedną, 
lecz napraw dę przystojną, w w ieku oko­
ło 30 la t, n iew iastę! Jestem  w ysokir 
przystojny, dobrze ułożony, relig ijny , 
nieźle sytuow any, z akadem ickim  w y­
kształceniem , dom ator. Cel matrym . 
Nie anonimowe zgłoszenia z fo tografią 
proszę kierować do Biura Ogłoszeń 
K rajna, Krakowi Adolf-Hitler-Platz 46, 
pod ,.30 . VII.". 5267
Inżynier, zamożny kaw aler, pragnie po­
znać panią, dobrze zbudowaną, in teli­
gentną, w celu m et rym .. Poważne - i 
nieanonim owe oferty  w raz z fo tografią  
nadsyłać do Gońca K rak., K raków , 
„Nr. '6 3 8 1 " .
P rzystojna, in teligentna, zasaid niedzi­
siejszych, la t 30, lecz biedna sie ro ta , 
a bogactwem i słonkiem mego życia je st 
córeczka k ilkuletn ia —  p o m a w celu 
m atrym. dobrego, szlachetnego, przy ją- 
ciela-m ęża. Panowie zdecydowani od lat 
30— 45, w artościow i, kochający piękno, 
samotni., na stanow iskach i ku lturalni, 
złożą łaskaw ie o ferty , tylko pow ażne i 
wyczerpujące. Wdowcy z jednem  dzie­
ckiem mile w idziani. Separowani i t q z -  
wiedzeni wykluczeni. Zgl.: Goniec Krak., 
Kraków, „Ńr. 5431".
Kaw a le r la t 35, .szofer, Lwowianin —  
chciałby poznać w celu m atrym . pannę 
lub wdowę z dobrej rodziny, któraby 
m iała  swoje m ieszkanie. Oferty proszę 
kierow ać do Gońca K rak., Kraków, „Nr. 
5434".
Która z pań przystojnych poślubi męż­
czyznę na stanow isku , lat 48. Jestem  
z dobrej rodziny, inteligentny, p rzysto j­
ny, pragnę znaieźć miłość rodzinną. Dzie­
ci lubię bardzo. Tylko poważne zgłosze­
n ia : Goniec K rak., Kraków, „N r. 5452“ .

Nauka i wychowanie
Lekcje  io rtep iuou  — ; w szystkie sto  
pnie —  doskonalą m etodą dorosłym i 
dzieciom . Czesława W ilczyńska, Ki3.;ńw, 
Adolf-H itler-Platz 37, m. 6, I. p., ofic. 
K s ltg o w o ic i —  Łw ansoznaw stw a. kurs 
30 godzin, praktycznie, indyw idualnie, 
Uczy znawca (am erykańska, w ioska, 
przebitkow a, ramowy pis-, kont) Kr a- 
ków, M ichałowskiego 14 9. Inform acji 
ustne gddz. 12— 13 i 1S— 19. 5030
Lekcje  fortepianu —  w szystkie stopnie, 
da ję  za zezw ó l Srokow ska, llnakńw, ul. 
Lubom irskiego 43, m. 4. 5C57
P ro feso r b. Akademji Handlow ej w 
K rakow ie wyticzy Księgowość w szel­
kich system ńw , nadto  m a tem a l/k i, f i­
zyki i chetnji w zakresie g ,n n a? ja !n v n  
i licealnym . Zglosrena: Krakńw-Podgó- 
rze, K alw aryjska 64, m. 9, godz. 11—  
13 i 18— 20 5179
Wyuczam w krótk im  czasie język? n ie­
m ieckiego fran cu sk eg o , angielskiego. 
K onw ersacja, korespondencja —  także 
indyw idualnie. Kraków, ul. Syrokomli 17, 
m. 5. Zgłoszenia od 9— 11 i od 15— 17. 
Udzie lam  lekcyij fdrepiauu. Kraków, u l. 
M azowiecka 9, m. 6. 5435

Róine
Oddam n a  czas k ró tk i w dobro ręce 
Stróże podwórzowe, o raz psy pokojow e 
Sprzedam szczen ię ta  fb ite rrie ry . Ho­
dowla psów „Sokół**, Kraków, Woia 
Duchacka, Główna 91. 5471
Zginął kotek popielaty, w abiący się  
„T u p ek " . Proszę o zw rot za w ynagro­
dzeniem. K raków , S tarow iślna L̂O, m. 2. 
Elektryczne ,in sta lac je  św iatła , motorów, 
schronów  —  w ykonuje, ora^: napraw ia: 
Armatys, Kraków, S to larska 6. 3023
C yga rn iczk i od Ineczki, dn odebran ia. 
Kraków, Dietla 54, m. 12. 5464
Pana, który powies-il mój żak iet w po­
ciągu zakopiańskim ^ w niedzielę, dnia 
20. VIII. 1944* godz. 10.15, na ewoitn 
palcie, p roszę o w iadom ość za wyna­
grodzeniem. Kraków, Groble 5, m. 3, 
telefon 166-43. 5473
Peleryny i p łaszcze gumowe podklejam , 
napraw iam . Szyję peleryny i płaszcze 
z powierzonego m a te rja łu . Kraików, uł. 
św. S ebastjana 4, m .’ 2, p a rte r . 5504 
Patefony, row ery, maszyny apara ty  n a ­
praw ia Zakład mechaniczny, Kraków, 
ul. Szla-k 14. .5334
Salen mód M arji Czapińskie], Plac WW« 
Świętych 11, óbok apteki, w ykonuje 

fw szelkie przeróbki gustow nie. 5335 
P ióra  wieczne napraw ia i wykonuje na­
pisy na piórach  Finma Z. M yszkow ski, 
Kraków, Szpitlma 3. 5836
Na poczeKcn lu podnosimy oczka. Firm a 
.A stra" Ludwika Pr^e^ióra, S tarow iślna 

22, w ejście  z D ietla. Artystyczne ce ro ­
wanie, w staw ianie stóp, czyszczenie 
kraw atów , roboty tryko tarsk ie , tkaniny 
ręczne. . 5337
Sprawy handlowe, m ajątkow e, spadko­
w e /  za łatw ia (finansuje „ In fo rm a to r" , 
Kraków, P ijarska 19. 5364
Kencesjenowany C hrześcijański Sklep 
KoMisowy m ieści s ię  nadal w lokalu 
przy ul. św. Tomasza 26, Kraków. Prz>j- 
muje wszystko w komis, specjalnie po r­
celanę, szkło stołow e, kryszta ły , figur­
ki, kilimy, dywany, bieliznę sto łow ą, 
srebro, brokaty, port jery i firanki.
Ju lia  Meskai lub Dubikewska, proszone 
je st o zgłoszenie się na adres: ja a  Ra­
domski, Kraków, Woinica 3, I, p. 
S z irm c r Rajmund z Doliny, ostatn io  w 
Ropczycach — daj znać o sobie, - je ­
steśm y w Krakowie. Batorego 18, u Ro­
zalii Machaj. Zona. 5409
Naprawa zegarków  kupno, sprzedaż 
Kraków. W oinica 8. zegarm istrz 3005 
Maszyny biurowe przerabia, odnawia 
napraw ia specja lista . Zychowicz, Kra­
ków, Felicjanek 21. , 5188
Przepuklinowe pasy, bandaże — p rzera­
bia. napraw ia, w ykonuje według m:aiv.
R Bogdanowicz Kraków Grodzka2 w 
podWorcu 1480
Ciążowe pasy brzuszne, poporodowe po­
operacy jne, na obniżenie żołądka, jelit, 
wykonuje R. Bogdanowicz. Kraków ul 
Grodzka 2 w podworcu 1485
Pluskwy, oraz wszelkie robactw o wraz 
z zarodkam i, tęp i radykalnie gaz ,,BF“ , 
oraz o d szcm zan ie  przeprow adza dezyn­
fekcja „A zot" — Kraków, Dietla 19/7, 
tel. 183-31, Tarnów, Wąłowa 3. 5176
Fotekepje dokumentów, wykonuje na­
tychm iast Dom Foiografj.i. Bielec, Kra 
ków, K armelicka 50. 5183
Kostiumy, płaszcze, wykonuje solidnie, 
F-a H. Gniadek — Kraków. Krakowska i 
-35/1. . 5186 [
Obrazy s tare , zniszczone, bez podpisu, 
m alarstw o zagraniczne, polskie, przy- < 
nieść do fachow ej bezpłatnej oceny: 
Kraków, Łobzowska 6, Salon obrazów.

Kawiarnie | Cukierni-

GotMowe wypłaiu

d y s p o n o w a n e  w p r o s t  od  s w e g o  b i u r k a  
za p o ś r e d n ic tw e m

Komunainoj Kasy Oszczędności
Baw. K rakow tkleg* 

w K R A K O W I E  ul.  P I J A R S K A  1 
Oddziały:

Bochnia —  Krynica —  Myilei ca —  
W ieliczka.

Tanio
sprzedajemy

dywany. kUlnty,-chodniki, linoleum , 
obrazy, w alizki, teczki, m atzyny 
.S in g e ra " . maszyny p isarsk ie , pa 
terony walizkowe elektryczne, pły­
ty, nakrycia etolow e, przedm ioty 
ze sreb ra , p la terow e, porcelanę, 
ezklo. k ryszta ły  . fo toapara ty , 
przedm ioty domowego u Z yku. Du­
ży Wjbór okolicznościowych prak­

tycznych upominków.

»Centrokomis«
K ra k ó w , S r o d i k a  9 .

WELONY
m i. stMSina 37

Uwaga ns adres: 
Kraków, ów. Tomasza 2Ł

Koncesjonowany
Chrześcijański

SKIB1 KOMISOWY
poleca: 

piękną porcelan^ na 6 1 1? 
osób, komplety do wó­
dek oraz pefne komplety 
szkła, obraz P ypieta, Po- 
chwalskiego, W. Kossa­
ka, futro damskie, por­

tiery, oiekny kilim. 
Przyjmuje wszystko 

w komla.

W/POŻYCZA
sukn ie ilubne. w rlosy  hm kl peft- 
czochy. .rękawiczki, suknie drużkom 
(oLrycia). sm okingi, koszule, buty, 

kostjum y narodow e.

„PARYŻANKA”
przeniesiona  

Kraków, Salwatorska S<5
(On* inhergstr.)

Zamawiać w cześnie). Od 8 -1 0 1 12-15.

KOŁA TARCZOWE
sprężyny i gumy do wózków dzie­

cięcych —  do nabycia:
ANDRZEJ CHOLEWA

KRAKÓW, UL. JOZEFA I .

SYPIALNIA
(b ia ły  jesień ) —  gabinet mahonio­
wy, pokój kombinowany (oizech 
fca.uka'Ski) —  kredens kuchenny b ia­
ło lakierow any —  całkiem nowe —  
oraz ró in e  meble używ ane  w do­
brym 'sian ie , —  - do spraedania.

W iadomość: 

W rstrinz 50, MUbelhaas

Cuklornlu Kazimierz Danek i Syn Spółkę 
ogr odp Krakdw K armelicka (3 

Telelon 155 31 :<640k
Kawiarnia Pen. .-fraków tw  lana 11 j 
te le t 202-82 Codziennie o godz 16 30 
muzyka roziywkow? W Środy sobuty 
piosenki Także w niedziele przedpolud 
niem popoludn u p icseu l Smaczna 
kuchnia .ioov'wa, w yborowe trunki. t

nna
w G*nfralnym GubrmatgrrF"
Stoi w  słu żb ie

zabezpieczenio
wyżywienia ludności

Wydawnictwo „Goniec Krakowski". Kraków, Wielopola 1. — Tslofon %tuól.


